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LWÓW 16. lipca. 
Dyskusja nad u s t a w ą  b u d o w l a n ą  jaką

toosono w parlamencie, nie pozostała obojętną i 
dL  stowarzyszeń cechowych w Galicji, a szcz - 
.A l.:.; we Lwowie. Donieśliśmy, że S t o w a -gólniei we Lwowie. Donieśliśmy, ,
r z y g z e n i e  m a j s t r ó w  m u r  a r  s k i c h - c i e -

s k Y c h ,  ljako wykonawców i n t e g r a l n e j  j j z ę ś e i  j y i -  
wysłało do W iednia swoich delegatów.
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którym powier*onj przedstawienie posłom polskim
grożącą ruinę rękodziełom w razie, jeżeli §- 2. w 
przedłożeniu rządowem przejdzie^ Paragraf ten
ppadL a przeszła poprawka posła Z a l l i n g e r a  
która broni chociaż w części praw rękodzielm-która broni 
czych.W  czwartek (d. 14. bm.) wieczorom zdawali 
w izbie rękodzielniczej sprawozdanie z czynności 
w W iodnn delegaci, majster ciesielski p. P e r e  
d i &t k  i e wi  cz  i rzeźbiarz p. M a r k o w s k i .  
2«  sprawozdania tego widać, że rzeczywiście w y
słana deputacja uzyskała od w idu  (34) posłów 
usunięcie się cd głosowania, eo spowodowau, te  
poprawka Z&liugera przeszła większością głosów.

Ponieważ jednak zachodzi obawa, że cała 
ustawa może jeszcze przy trzeciem czytaniu u- 
paić lab w końcu nie otrzymać sankcji, przeto 
wydział stowarzyszenia u shwalił dążenie wszel
k im i  prawnemi sposobami do warowania praw 
korporacji, a przedewszystkiem ochrony rękodzieł 
przeciw osobistościom niepowołanym, których 
liczba z dniem każdym  się powiększa, i k t rzy 
Wychodzą z wyzwolinam". me majstrów, ple pier
wszego lepszego budowniczego, prowadzącego 
budowę w tak  zwanym „własnym zarządeie.‘\  
Rękodzieła nasze spotykają się na każdym  kro
k u  z w rzutam i nien lotności i braku gwarancji 
wykonania a roboty oddają nasi architekci spro
wadzonym Niemcom, jak się to stało w najno
wszych czasach z krakowskim teatrem, kościołem 
Mariackim, a obecnie i z restauracją kaplicy Zy- 
, inntowskiej W aweln. W obec tego rękodziel

nicy nasi nie mają roboty, i nie mają sposobności do 
postępów, jakie wykazuje zagranica, A nie jest 
to winą „biednego Kiaju," bo roboty, i«»t 
dosyć kiedy ap^w ad-w ri obcokrajowcy majątki 
sobie tutai ekładają i hio jest to winą majstrów 
nas* pch kształcących się zwykle zagranicą i tam 
ta doskonałych wykonawców uchodzących. Win
ną tutaj jest w pierwszym rzędzie obecna usta-

’ x Tfmleo tf^TOP.n KRI ft-wa pracmjj iłowa, ora: władze od których zale 
iy  wydawanie koncesyj na prowadzenie jak egoś 
rzemiosła, Budowniczym przysługuje J o tą ł  prą 
wV wydawania uczniowi świadectw od czeladni
ka tak  samo jak  i mantrom. U m ajstra jednak 
przechodzi uozeń szkołę, u  budowniczego zaś 
przy budowie, prowadzonej zwykle na interes i 
spekulac j i ’ bezy się pod kierunkiem nie facho
wego, gdyż tacy zwykle pr icują przy budowach 
^we własny ul zarządzie" dlatego, że są tańsi od
zwykłego m ajstra. . , . ,

T akich „fuszerów" wychodzi z koncesjami 
Córa* więcej i oni to s* powodem upadku rze- 
Ł , iiśła i sarkania na takowe ze strony budują
cych ważniejsze gmachy, a winni są temu budo
wniczowie, którzy sami nie fachowi (.jak się to u 
kas w części praktykuje), wyzwafają również 
Niefachowych byleby ich potem za bezcen użyć 
prEy swoich budowlanych spekulacjach. To też 
Wydział stowarzyszenia m urarzy, kamieniarzy itd. 
postanowił nareszcie, otwarcie i kategorycznie 
ąąiądać od magistratu położenia kresu wydawa
niu kocesji ludziom, w swoim fachu nie dostate
cznie wykształconym, a przedewszystkiem zasię- 
tZuia opinji o petentach u korporacji majslrów.

W wyczerpujących dyskusjach, wydział u- 
'Nał stosowne wybranie delegacji dla audjen

cji tak u p prszydenta miasta, ja k  i u p. na
miestnika, celem prośby o poparcie usiłowań 
stowarzyszenia, a to tern usilniej, że rzemiosła 
nasze, szczególniej budowlane rzeczy wiście w osta
tnich latach upadają i zmuszają do sprowadzania 
obcokrajowców.

Deputacja, składająca s:ę z pp. P  e r e d i a t- 
k i e w i c z a ,  K r a c h a ,  oraz rze ib ia izy  Ma r -  
k o w s k i e g o  i L e w a n d o w s k i e g o ,  udała 
się też dnia 15. bm. do p. prezydenta miasta i 
w wymownych słowach przedstawiła stan całej 
sprawy, oraz zademonstrowała fakt jeden, dobi
tnie stwierdzający, w jaki to sposób fabrykują 
się przez panów budowniczych we Lwowie m aj
strowie. Kamieniarz, pracujący jako zw ykły 
„hafciarz" w łomach kamieni, chce zostać maj
strem. ldi,ie więc na budowę do budowniczego i 
po kilku miesiącach otrzymuje od niego świade
ctwo, na podstawie którego jeden z majstrów 
kamieniarskich wydał mu dyplom wyzwolin, D y
plom potwierdził przełożony stowarzyszenia, a 
interesowany wniósł do magistratu podanie o 
wydanie mu koncesji na maistra. I  nic nie stało 
temu na przeszkodzie, bo władza, nie pytając 
się korporacji o opinję interesowanego, sprawę 
przychylnie za ła tw iła , opierając się na ustawie 
mrzemysłowej. Wypadkowo — poznano f a ł s z e r 
s t w o  p o d p i s u  m a j ° t r a  n a  d y p l o m i e ,  
no i całą sprawę p. prezydent zatrzym ał bez 
względu na przychylne załatwienie przedtem . Ja k  
i gdzie się ta sp.aw a zakończy, nie wiadomo — 
w każdym  razie jes t to charakterystyczna .lu
stracja! Istniejąca ustawa jest dobra dla... N iem
ców i Ozechów, którzy te sprawy traktują tro 
chę sumienniej, jak u n a s ; dla nas zaś trzebaby 
prawdziwie osobnych dla tej ustawy tłumaczów.

W dalszjm  ciągu posłuchania prosiła depu
tacja p. prezydenta o wglądnięcie w sprawę wy
dawania koncesyj i o polecenie referentowi zno
szenia się- z korporacją, oraz szybszego załatwia
nia podań, wnoszonych przez wydział korporacji 
do departam entu przemysłowego, gdyż może 
zajść ewentualnie potrzeba, w której cały wy
dział przyjdzie do p rzek u p n ia , że korporacja 
nie ma racji bytu i złoży swój urząd wraz u ce- 
chowemi insygniami w ręce przełożonej władzy, 
tj. p. prezydenta miasta.

Prezydent przyrzekł zająć się tą sprawa i 
zarządzić możliwe załatwienie przedstawionych 
żądań, a deputacja udtrfa się jeszcze do W ydz. 
krajowego, gdzią prezesowi komisji krajowej dla 
sprin. przem ysłu przedłożyła prośbę o powoła
nie delegatów na j dno z posiedzeń komisji dla 
prKedstawie.ia pewnego rodzaju memorandum o 
istniejącym stauie naszego przemysłu budowla
nego, który w ,as’iraw em  bardzo świetle stoi 
wobec mającej się odbyć za kilka tygodni wy
stawy tegoż przemysłu.

J a k  widzimy, wydział korporacji rękodziel
ników budowlanych energicznie zaczyna się 
krzątać koło salwowania swoioh pri-.w i intere
sów, a równocześnie czyni starania i narady w 
celu zwołania w i e c u  r ę k o d z i e l n i k ó w  {Ge- 
toerbeiag), na którym by omówione zostały środki 
do podniesienia naszych rzemiosł. W iec taki rze
czywiście przyniósłby nie mało korzyści, tembar- 
dziej, że zajmujący się sprawami przemysłu i 
rzemiosła posłowie czescy i niemieccy, ja k  Z a l -  
l i n g e r ,  S c h n e i d e r  i inni, swoje przybycie 
do Lwowa i udział w wiecu delegatom stowa
rzyszenia, wysłanym do Wiednia, z całą pewno
ścią aapewnili. Nie wątpimy, że i nasi posłowie 
zecheą zaszczycić wiec swoją obecnością, a — 
słysząc osobiście, co jest powodem upadku rze
miosł i jakiem i środkami by je podnieść można 
— tern chętniej w obradach Sejmu i rady pań
stwa staną w obronie rzemieślnika i praw jego !

A n k i b t a  w  s p r a w i e  b u d o w y  k o l e i  
l o k a M y c L

W  piątek skończyły swe obradj) wszystkie 
sekcje fachowe, wybrane przez ankietę dla sp ra
wy budowy kolei lokalnych.

W  uzupełnieniu pozostaje nam jeszcze po
dać do wiadomości ucbwały, powzięte przrz 
sekcję p r a w r o - a d m i n i s t r a e ‘y i n ą  i t e c h 
n i c z n o - k o  1 ej  o w ą. Sekcja <a, na podsta
wie referatu profesora dra Tadeusza P i ł a t a ,  
zajęła się przedewszystkiem rozpatrzeniem zmian, 
jakich wymagałaby ustawa państwowa o kole
jach lokalnych z 17. czerwca 1887 r., przy jej 
odnowieniu w r. l893.

Sekcja uznała, że należałoby się domagać, 
aby niektóre postanowienia tej ustawy, udziela
jące rządowi upoważnienia do przyznawania uig 
i uwolnień kolejom lokalnym, zastąpione zostały

cs
W  kwestji organizacji k lei lokalnych oświad- wionego posła rosyjckiego w Bukareszcie Lhy - f i  

żyła się sekcja za ustanowieniem kraj. rady ko j trowa. Natomiast pierwsi zeznają, iż żadnych jj{
lejowej i utworzeniem biura technicznego kolejo- ! stosunków z oficjalną Rosją nie mieli a jedynie O

prywatne towarzystwo „prawdziwej dobrocz/n - 
nościu*jakiem  miało być „Słowiańskie towarzy- ęO 
stwo a broczynności" w Petersburgu i jego 
filja w Odesie, łożyło pieniądze w celu w yko
nania przewrotu w księstwie i opiekowało się 
garstką wychodźców.

i w odpowiedzi na pytanie o ich rentowności, ! Z powodu takiego zeznania Miłdrowa i to- 
podniosła sekcja kwestję wązkotorowych koiei, ! w arzjszyszy, pewien Rosjanin, były wyższy 
jako środka, litóry cenę kolei znlacznie obniżyć, ! urzędaik w Rasji i w Bałgarji, występuje z ar- 
a zdolność juj do przeniknięcia w najdalsze stro- j tykułem w tutejszej Swobodne, udowodniając, że 
ny i najtrudniejsze tereny znacznie podnieść i blahotworytielnyj słowiańskij komitet nie jest iu

igo przy W ydziale krajowym
Najdłużej, bo do piątku wieczór, obradowała 

sekcja t e c h n i c z n a ,  ale też jej sprawozdanie 
ma być w dwóch kierunkach bardzo szczegó
łowe.

W ogólnej dyskusji ne.d lokalnemi kolejami 0 2
N
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postanowieniami, przyzuającemi te ulgi i ułatwie
nia stanowczo ex lege każdej kolei lokalnej Ta- 
kiemi są:

Art. II., dotyczący uwolnienia do przewoże
nia bezpłatnego poczty, od ponoszenia z większo- 
nych kosztów nadzoru policyjnego i skarbowego;

Art. V ., dotyczący nwolnienia od stempli, 
należytości, teks, dalej uwolnienia na lat 80 od 
podatku zarobkowego i dochodowego, podatku 
kuponowego i innych przyszłych podatków; 
wreszcie

Art. VI., w którym  jest mowa o uwalaiemu 
od opłaty wynagrodzenia za używanie dworców 
kolei państwowych i za czynności organów tychże 
kolei w stacjach łączących. To ostatoie uwolnie
nie powinoaby ustawa — zdaniem sekcji — przj - 
znać o tyle, o ile dochód czysty kolei lokalnych 
nie dochodziłby do 4 '’/0

Sekcja uznała iż nie należy żądać, aby 
ustawr państwowa przyznała krajowi własność 
kolei lokalnych po upływie 90 letniego terminu 
koncesji.

Sekcja oświadczyła się również przeciw 
utworzeniu państwowego funduszu kolejowego dla 
udzielania subwenoyj i pożyczek poszczególnym 
krajom, uważała bowiem, że dla kraju naszego, 
który rozpocznie dopiero akcję na polu kolei 
lokalnych, korzystniej będzie, jeżeli w każdym 
wypadku pańitwo oubwencyj potrzebnycŁ udzie
lać budzie z funduszów ogólnych W reszcie uzna 
ła  tekuja, że odnowienie ustawy państwowej o 
kolejach lokalnych powinnoby nastąpić na d łuż
szy okres czasu, a mianowicie na lat 10.

Następnie pszeszła sekcja do rozpatrzenia 
jakie zmiany byłyby pożądane w postanowie
niach, odnoszących się do toku postępowania p*zy 
budowie kolei lokalnych Ze względu, że rozp. 
minister, w tym przedmiocie pochodzi jeszcze 
z 29. maja 1880, że od tego czasu poczyniono 
liczne doświadczenia, że wreszcie ustawa o kole
jach lokalnych z r. 1887, do której to rozporzą 
dzenie minist. winno się stosować, będzie odno- 
wionem w r. 1893, — uznała sekcja, że należy 
domagać się, aby owe rozporządzenie z r. 1880 
zostało poddane gruntownej rewizji, mianowicie 
w tym kierunku, czyli dalsze skrócenia i ułatwie
nia w postęjowaniu nie byłyby możliwe.

Sekcja oświadczyła się dalej za utworze 
niem osobnego k-ajowego funduszu kolejowego, 
tudzież za tern, aby w przyszłej ustawie k ra jo 
wej o kolejach lokalnych pozostawiono repr. krajo 
wej możuość wspierania prywatnych towarzystw 
lokalnych, lub budowania przez kraj, z wyklu
czeniom jedynie wspnrania budowy kolei za po
mocą suW encyj bezzwrotnych.

W yraziła też sekcja zapatrywanie, iż nale
żałoby dążyć, do tego, aby ruch na k cb jach  
lokalnych był wszędzie prowadzony przez kolej 
państwową.

może. Myśl ta natrafia w świecie na wicie cichej 
i jawnej opozycji; — przeciw nim mówi przy
zwyczajenie publiczności do normalnego toru, 
analogia wązkotorowych kolei z torami prowizo- 
rycznemi, używanemi przy budowie, — w pe
wnym stopniu interes kolei istniejących i tak 
z-.vcne względy państwowe. Sekcja techniczna 
mniema, że zredukowawszy te niedogodności do 
ich właściwej miary, może zalecać użycie wą 
s^iego toru w licznych wypadkach.

Drugim, bardzo szczegółowo dyskutowanym 
punktem, były zmiany jakich w obowiązującej 
dziś dla kolei lokalnych ustawie z r. 1887 ży
czyć sobie należy, aby ich przyjście do skutku 
ułatwić i zwolnić od tych ciężarów, które pod 
firmą państwa wówczas niepotrzebnie nałożone, 
dziś jednak na nich ciężą. Koleje lokalne mają 
służyć krajowi; niech więc ich trasa, budowa i 
administracja będzie taką, jak iej potrzebuje kraj, 
a wszystko, co nadto, czego wymagają interesa 
strategiczne lub polityczne, niech będzie dostar
czone kosztem państwa. Znaczna część kouztów 
każdej kolei powstawała dotychczas e czynienia 
zadość wymaganiom władz wojskowych, które 
okazywały się zmienne, a czasem istotni, nic po 
trzebne; ustawa z f 1887 nie mało ich także 
stawia. Sekcja była mniemania, że te wymagania 
rozszeregować, a zatem i koszta podzielić trzeba, 
a państwo, będące tu stroną, niech ponosi 
z własnych funduszów koszta potrzebnych dla 
niego urządzeń, niech płaci administracji kolei 
za świadczone sobie usługi. Lepiej by było, zda
niom wielu jej członków, zrezygunwać z wszel
kiego przyczynienia się skarbu  państwa do fun
duszu kolei lokalnych, niż za ten przyczynek 
poiidrwać ich budowę, urządzenie i zarząd, nie 
rzadko arbitralnym, a zawsze ciężkim w a
runkom.

W  odpowiedzi na punkt ostatni kwestjo- 
narjusza, wielki piłożono nacisk na potrzebę 
wczesnych, przygotowawczych studjów każdej 
trasy i ustanowienie oddziału kolejowego przy 
W ydziale krajowym we Lwowie.

Referentem sekcji technicznej wybrano p. 
Syroczyńskiego.

Komisja mięszana, a następnie pełna ankie
ta, które zebrać się m ają dopiero 3. września b. 
r . , załatwią rzecz ostatecznie i udzielą W ydziało
wi krajowemu opinji na pytan:a, postawione w 
kwestjonarjuszu. •

stytuiiją prywatną w Petersburgu, jakich *re-
t*r

sztą rząd rosyjski nie tolerpje, lecz instytucją 
c z y s t o  r z ą d o w ą .  Prezes i członkowie ko- 'W
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mitetu są płatni z kasy państwowej rosyjskiej ; 
zamianowanie zarządu komitetu należy do rządu 
na podstawie ministra spraw zagranicznymi. Z a
pomogi i niezbędne fundusze pobiera towarzy
stwo z sekretnych sum ministerstwa spraw za
granicznych i z własnej szkatuły cara. —  W  ka
lendarzach i aktach rządowych prezes i sekre
tarz komitetu (Ignatiew i Arystcw) figurują 
jako : gosudarstweny sanownicy (urzędnicy).

Dla zaznajomienia szerszej publiczności z 
działalnością wspomnianego towarzystwa, autor 
podaje w dosłownem brzmieniu list znanego 
azjatyckiego departamentu z dnia 18. września ^  
1881 r. ). 308, którego kopia znajduje się obe- ^  
CLie w ręku pewnego, byłego ministra wojny 
bułgarskiego, narodowości rosyjskiej.

W  liście tym  jest mowa o licznych skaigach, ®

O<
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jakie dochodzą do słowiańskiego towarzystwa od
licznych obywateli Bosnji i Hercogowiny i od pę 
tamtejszego duchowieństwa prawosławnego prze- “  
ciw bezwzględnemu postępowaniu zarządu austro- i S  
węgierskiego w okupowanych prowincjach. Pra- 
wdziwość tych skarg potwierdzają także donie- 
sienią konsulów 'rosyjskich na Wschodzie. •»

Azjatycki departament pisze dalej, że na żą- ^  
danie i przedstawienie ministra Wiersa, car po
stanowił w tej sprawie: TS

1. Udzielanie pomocy i wsparcia słowiańskiej ® 
ludności w Fosnj; i H e rc o g o w in il i  duchowień- TE

P.

Korespondencje.
Sofja 13. lipca

(Słowiańskie towarzystwo dobroczynności i jego d ii ałal- 
nośd. — List Rosjanina yy tej sprs wie).

Toczący się obecnie w Sofji proces polityczny 
wykazuje, że dyplomacja mosk:ewska jesi jedyną 
sprawczynią dotychczasowych zamachów i pod
żegaczem wszystkich sprzysiężeń przewrotowych 
w Bułgarji. W tej mierze zeznania ‘.oskarżonych 
Miłarowa, Popowa, Wasiliewa i W eiikowa sta
nowią dostateczny dowód. Obtatni wprost wy- 
zdaje, że miał stosunki i brał pieniądze od osła-

cf°
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stwu prawosławnemu
2. Pozwolenie na zbieranie składek publi 

cznych na ten sam cel.
3. W ydanie zgłaszającym się, licznym ocho

tnikom, życzącym się udać do okupowanych pro- 
wincyj w celu popierania ludności słowiańskiej, 
paszportów zagranicznych.

4. Potrzebne fundusze pieniężne wziąć z fun
duszu okupacyjnego, pozostającego w zarządzie 
ajertów dyplomatycznych rosyjskich w B ukare
szcie i Sofji.

Prezes słowiańskiego komitetu werbował 
ochotników do mężnego wsparcia uciemiężonej '-S.1 
ludności w Bosnji i hiercogowmie i *4  jego po- 
średnietwem nastąpiły wszystkie dalsze czynno
ści w tej sprawie rządu rosyjskiego.

J )r le j Swoboda drukuje raport cesarskiej ro
syjskiej misji dyplomatycznej w Bukareszcie z 
dnia 2. lipca 1889 r. 1. 206 do oddziału kontroli 
min spraw zagranicznych w którym jest przedsta
wiony rachunek wszystkich wydatków, użytych 
na cele^ rewolucyjne w Bułgarji, czyli według 
wyrażania się C hy tro ra , na „organizację ru
chów .arodowych w Bułgarji. Z tego rachunku 
szczegółowego, okazuje się, iż na popieranie ru 
chów przewrotowych w Bułgarji, Rosja w ydała 
z mnduszu okupacyjnego 0d dnia 15. grudnia 
1886 r.. do dnia l-g 0 lipca 1888 roku, ogólną 
kwotę 762.000 franków.

Szczegółowy w ykaz wydatków jest następu 
jęcy (podaję tylko sumy ważniejsze) :

1. C złorkom  komiteiu rewolucyjnego w Bu- 
kareszcie, zapłatą ofieerów i emigrantów, na pod-
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(Oiąg dale.y.)

U kłucia  te ń08!ały do najw iększej siły, k iedy 
J ę z o r e m  u jrza ła  ^  w idnokręgu swoje rodzinne 

>1®, podobne z dałe^ a do szeroko rozłożonego 
nad k tó ryci 8«Lreg sm nkłych  topoli wło- 

®-*ch oznacz^-' “llej sC\i w którem  sta ł dw ór jej 
^dzieów. G dyby b y ła  milła- m ęża P o laka, by- 

JJ®y się do niego _przytu jy a w rozrzew nieniu 
ak oddaliła BiQ nieco 0(j  m ęża, Kwróciła ku  

•hemu tw arz  i wię^N’ 0czy tu j jego wzrok, mó- 
M ła do niego z zapaleni i szczerze :

Jeste4my teraz W Polsc-s; przyjeżdżamy do 
^ takiego dotna, w którym się urodziłam i wy- 

>wrł««i 1 w którym  CfJe moje i y Cje spędzi 
rjhu. W Niemczech jest powszechne zdanie, że 
^  kra lekkomyślny, oddany wyłącznie czczej 
Hbawie, w ^ ^ ry m  mało jaka kobieta bywa 
^“Otuwą. PrzyWto Niemcy m ają siebie za najdo- 
**Bnals*ych ludzi na świecie i pysznią *ić nieu 
■Unnie swoją cnotą i powsgH. 0im iy łam w Pol- 

j poznałam Niemcy, więc mopę obydwa 
5*aje i obydwa społeczeństwa porównać z sobą. 
jj' Niemczech nasywa się cnotą rozsądek, a 
**V>tą roniadku jest spokojne upokorzenie się 
"Aed każdym w y s tę p n ie  jeżeli ten występek 
S* powodzenie. Kiedy przyjechałam do Bawarji, 

Grzaliście się jeszcze na ‘'ism arka i na króla

pruskiego 1 wyliczaliście ich wiarołomstwa i nie- 
godziwości. Teraz zwyciężył ju i u was tak 
zwany rozsądek; mówicie bez ogródek: zwycię
żył, a zatem miał słuszność; wiarołomność po
tępiona nazywa się teraz mądrością i zaczynacie 
kochać potężnych za to jedynie, że są potężny
mi. W  życiu prywatnem wystarcza to, że wy
stępek jest faktem, abyście rau przebaczyli, aby
ście mó.vili, że to rzecz małej wagi i naturalna. 
A tego występku jast bez końca; owa sławiona 
cnotliwa niemiecka niewiasta, o której zawsze sły
szałam, jest — jak  się zdaje— mitem, a raczej nie- 
wiedzieć, jakie błędy, w które popadła, nie prze
szkadzają temu, aby się nazywała cnotliwą; 
uśmiechacie się do niej, bawicie się z nią pra
wicie jej koraplimenta. Bo druga rzecz, która 
mnie w Niemczech uderzyła, to to, że słyszałam 
nieustannie o życiu rodzinnem. a widziałam 
tylko życie światowo. O ile kto nie jest zajęty 
robieniem majątku, albo służby, bawi się ciągle
i z mnóstwem ludzi, tak na wsi, ja k  w mieście. 
A gadacie potem o ś yiatowości polskiej! A czy 
wiesz, jak  Polacy żyją? Siedzą w domu, na 
wsi, a po skończonych zajęciach i pracach 
życia codzit-nnego. zabawiają się wieczorem roz
mową w kółku rodzinnem, do którego się doli
czają sąsiadzi lub krewni, których niewielka 
garstka tak się zżyła z sobą, że stanowi na
prawdę jedną tylko rodzinę, związaną, nie towa 
rzyskiemi, powierzchownemi stosunkami, tylko 
przyjaźnią na całe życie. Przy te, rozmowie, 
uważamy ścisłe spełnianie obowiązków za rzecz 
tak naturaln ;, że je j się nie chwali, a grzechy, 
które się w Monachjum nazywają rzeczą najna
turalniejszą, potępiamy bezwzględnie. Kto w nie 
popadł, ten bywa wykluczonym ze społeczeń
stwa i ten chyba jakim ś nadzwyczajnym czynem, 
pełnym  poświęcenia, okupi przebaczenie. Kilka 
nieszczęśliwych kobiet, wykluczonych z polskiego 
towarzystwa, musiało wyjechać za granicę i tam 
wieść życie, któregoby w Polsce prowadzić nie

śmii ły. A wy podług tych kobiet sądzicie Polki. 
A iedz o tern, le  dla Polki wiara małżeńska 
■dzie nad wszystko. Choćby Polce jakiej mą'ż 
by ł uprzykrzony, ja k  jarzmo wołu o rozranio- 
nym karku, i choćby się zjawił bohater, któryby 
Polskę odbudował od morza do moraa, a potem 
w blasku bohaterstwa zbliżył się do tej Polki 
i błagał ją na kolanach, aby dla niego zdradziła 
męża swojego — wolałaby się zapaść pod ziemię, 
jak  zapomnieć o ślubne? przysiędze.

Kiedy Klimunia tak  mó.viła, była piękną, 
jak obraz. Ernest { atrzał się na nią zadziwiony, 
lecz upojony zarazem. Mógł jej tysiąc rzeczy od- 
powiedz-eć, mógł tysiąc rzeczy rozmaitych zro
bić ple kocz zajechfł przed ganek domu w Ra
jach, Kl mania wy°koczyła z powozu i płacząc 
znalazła się w objęciach m atk i

V III
Klimunia była w domu, bo przecie innego 

domn dotąd nie miała i jakoś sobie nie wyobra
żała, »by inoy dom mógł istnieć. Tamtego roku 
wróciwszy ze Lwowa, przykrzyła sobie w R a
jach; teraz przeciwnu pragnęła rozpocząć życie 
zupełnie podobne do dawnego dziewczęcego ży
cia swego. Ofiarowała się ojcu z czytaniem o 
zwykłej godzinie, odszukiwała swoich dawnych 
chorych we wsi, niosła kromki ze stołu gołę
biom. Ale wnet dostrzegła, że się czas nie da 
zawrócić, i że co było, już się nie odnowi. D la 
wszystkich, bez wyjątku była gościem w Rajach; 
nawet gołębie jaj się lękały zrazu; wszyscy są
dzili, że należy teraz w;ęcej do Ernesta, jak  do 
rodziców.

Pani Laura zjechała do Rajów, aby się na
cieszyć siostrą, która była hrabiną niemiecką 
i na królewskim dworze bywała. Robiła po ca
łym kraju wielką reklamę świetnemu zamążpój- 
ściu Klimuni i w innych familijnych celark 
wyzyskiwała koligację z rodziną Hohensc'ivan- 
gau. Z jej braci Jeden tylko Adam dv,udziesto-

czteroletni dawat się swatać i awatała go przeto 
z panną Heleną Parcewiczówną, jedynaczką 
bogatego dorobkiewicza; ter swaty udaw ały się 
i tak  Laura, jak pani majorowa, były z tego 
powodu w dobrym humorze. Ile razy goście 
przyjechali do Rajów, w yciągały Klimunię na 
opowiadanie o dworze monachijskim, o różnych 
wielkich paniach i p,-.naeh, a zwłaszcza o ksią
żętach krwi i o samym królu. Pan major wyno
sił się z pokoju ile r.’.zy *ię ta  rozmowa zaczy
nała, a Klimunia mówiła jakoś dziwnie obojętnie 
o tych wszystkich splendorach.

Pani Laura mówiła: -  Dziwna rzscz, jak  
wielka dama się zrobiła z K lim uni! Mówi o kró
lach tak, jak  gdyby to byli najzwyczajniejsi są
siedni Rajów. Już to nie była stworzoną do wiej
skiego dworku i nie należy się jej u nas zatrzy
mywać zbyt długo. Choćbyśmy ją  radzi wiecznie 
przy sobie widzieli, trzeba lą nazad puścić w 
wielki świat, aby się biedactwo wypadkiem tu 
nie znudziło.

To, że wszystkie te splendory jej braciom 
ni i  a nic nie imponowały, niecierpliwiło panią 
Laurę potężnie. Adamowi nie dziwiła się wre
szcie, bo temu były w głowie własne matrymon- 
jalne projekta, i ciągle wyjeżdżał z domu. Ale 
jakież prawo mieli Kornel i Eustachy do tego, 
aby cię nie intereso wać koronowanemi głowami, któ
re rozmawiały z Khmunią ?

Eustachy, trzydzicatOKilkoletm mężczyzna 
udawał starego kaw alera; a że ojciec nie oddał 
w jego ręce gospodarstwa, miał sobie za specjał 
ność preferans z księżmi, a w kółku rodzinnem 
ziewanie. Przytem  miał swoje własne wyobraże
nie o dowcipie, który zależał na mówieniu nie
zręcznych dwuznaczników i powtarzania złośli
wych plotek. Był to człowiek w gruncie poczci
wy i nawet zdolny do czynów szlachetnych, ale 
ogiamczony i nudny. Niegdyś przed Rłimunią, 
jako przed panienką, milczał, albo mówił tak, 
że się ona niczego złego domyślić nie mogła,

a tylko zerkaniem przestrzegał drugich o tern, % 
że mówi coś złośli »ego i dowcipnego; teras p rze / Ć 
młodą mężatką wcale się nie żenował i obma- 
wiał na prawo i lewo wszystkich znajomych. ^  
W prawdzie p mi m?jorowa i pani L aura przy S  
niektórych historjauh protestowały, ale co dr m- ^  
nych zachowywały potakujące milczenie, a paia S  
komornik Orzełkiewicz, zawsze częsty i spoufa k  
*>ry gość w Rajach, dodawał do historyjek Eu- ‘ 
stachego jeszcze różne szczegóły, aloo nowe opc 
wiadał historyjki, równie dwuznaczne i rówiiie 
złośliwe. T ak  tp si6 dowiadywała Klimunia o tern, 
że także w Rajach pobłażano nie jednemu wy
stępkowi; świętość, wymarzona w Bawarji, opada- g* 
ła ze ścian dworku i pozostała tylko ciasnota, S 
podobna zresztą do wielkiego świata, a różna 'S 
tylko monotomją i szczupłym widnokręgiem. §  
A najwięcej bolało to Klimunię, że przekonywała §■ 
się z dniem każdym, iż jej matka tęskniła do ' 
świata i z pewną lubością słuchała o światowych 
skandalikach.

Tylko brat Kornel i stary ojciec wyglądali 
szlachetnie. Ale pan major starzał się ba: dzo, 
milczał coraz dłużej i rzadko nawet opowiadał 
swoje historie z wojen napoleońskich z wojny 
roku 1831. Ernestowi przypominał obietnicę osie
dlenia się w Krzywulcio. Zresztą szukał samo
tności, popadał w zadumę, palił fajitę długiem! 
sr nizinami 1 nie czytywał nawet gazet z dawnym 
zapałem. 1  mi tego nie widzieli, bo ciągle patrzali 
na pana major, ale widok tego, jak się ojciec 
w przeciągu kilku m nsięcy posunął ku grobowi, 
przeraził Klimunię. Kornel był zawsze rozsądnym 
1 delikatnym; wylanej rozmowy z Klimonią uni
kał, wiele przebywał z Kazimierzem Oszmiańskim.

(Ciąg dalsoy nostągu,'.



DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Lipca 1898.

stawie telegraficznego przekazu z dnia 15. gra- 
dnia miniBtra spraw zagranicznych 120.000 
franków.

2. Na zasadzie telegramu naczelnika az ja ty 
ckiego departamentu, z dnia 10. stycznia 1887 r., 
wydano komitetom w Giurgiewie i RuszczlLu na 
cele rewolucyjne 75.000 fr.

8. Komendantowi miasta Ruszczuka, majo
rowi Uzunowowi, za pośrednictwem K ardiejew a 
45..000 tr.

Dalsze sumy są już mniej znaczne, ale po
kaźna wcale całość sumy dowodzi, z jak  stra
sznym nieprzyjacielem m iała do walczenia ów
czesna rejencja w B ligarji i zarazem uświetnia 
zwycięstwa narodu bułgarskiego we wojnie ze 
złotem mookiewskiem K .

Kraków 15. lipca.
(Zjazd delegatów Kółek rolniczych w Krakowie i prośba
0 subwencję. — Opozycja przeciw subwencji, radnych 
Kohna i Proppera. — Manifestacyjna dyskusja i uchwała

rady. — R o z w ó j  muzeum narodowego).
(fa) Tegoroczny z,azd delegatów K ółek rol

niczych po raz trzeci z rzędu odbyć się ma 
w Krakowie i to w połowie września. W  całym 
kraju , gdzie tylko dotąd taki zjazd się odbywał, 
przyjmowano delegatów włościan gościnnie, z 
otwartem sercem, z uczuciem zupełnie słusznej 
radości, iż tak  dzielnie lud nasz pracuje 
podniesieniem własnem, nad moralnem i mater 
jalnem  wzmocnieniem, z czego cały kraj nasz. 
eałe społeczeństwo nasze korzyść odnieść musi
1 odniesie, jeżeli na miljonach mhrgów ziemi go
spodarzyć będzie lud oświecony i zamożny, i ta
ki lud tworzyć będzie podstawę narodu. W szy
stkie m.asta, gdzie tylko odbywały się zjazdy 
K ółek rolniczych, nie szczędziły wydatków Da 
podjęcie, a miłych gości witały podejmowały 
reprezentacje miai^a z obywatelstwem ■ okoli
cznym; w ten sposób wytwarza się tak potrzebna 
harmonja społeczna, życzliwość wspólna dla prac, 
do jednego dążących celu. T ak  było i w K ra
kowie podczas poprzeduich dwu zjazdów: rada 
nietylko uchwalała jednomyślnie pewną kwotę 
na  przyjęcie włościan, ale nadto jej reprezenta
cja czyniła honory dzielnym włościanom. W y
brawszy Kraków na tegoroczny zjazd, zarząd 
główny Towarzystwa Kółek rolniczych zwrócił 
się do rady  miejskiej z prośbą o uchwalenie pe
wnej kwoty ua przyjęcie uczestników zjazdu 
Oraz o utworzenie komitetu, któryby eię zajął 
przyjęciem  gości.

P rzy pierwszem czytaniu tej petycji Towa
rzystwa K ółek rolniczych, odezwał się akord, do 
którego w radzie, miejskiej krakowskiej nie by 
liśmy dotąd przyzwyczajeni. P. Kobn. sprzeciwił 
się udzieleniu subwencji, ponieważ K ółka rolni- 
eze — wedle niego — nie mają żadnego związ 
ku  i  interesem gminy, jako takiej. W kilka 
minut póŹHiej na tern samem posiedzeniu rady 
odfezytane zostało pismo komitetu, opiekujące się 
kolonjami dla dzieci sydswskich, podpisane przez 
dra Kohna, domagające się udzielenia subwencji 
na cele tejże kolonji. Samego dra Kohna ude- 
rsy ła  sprzeczność tak  jaskrawa, jak a  zachodziła 
między jego wystąp:eniem w radzie, a między 
podpisaną przez niego petycją, boć przecież ko- 
lonja icha nie ma naprawdę ńfc wspólnego z in
teresem mia jta ecłego. Z powodu tak wyraźnej 
sprzeczności w wypowiadanych a pisanych za
patrywaniach dra Kohna, musiało się nasunąć 
na uwagę spostrzeżenie, że jest w nim jakaś nie
chęć dla Kółek rolniczych, które cieszą się taką 
sympatją w całym  kraju  i pracują w interesie 
całego naszego społeczeństwa. Rada nie przy 
wiązywała wagi do tego głosu, biorąc go za ob 
jaw jedynie osobistego zapatrywania p. Kohna, 
i pismo odesłała do sekcji skarbowej, celem po
wzięcia wniosków. Sekcja skarbowa uchwaliła 

V d  zielić 300 zł. na cele zjazdu i taki wniosek 
przedłożyła na wczoraiszem posiedzeniu rady. 
Sekcja uchwaliła udzielić tylko 300 z ł , gdy da
wniej udzielała 500 z ł , a przytem postanowiła, 
czego bynajmniej poenwalić nic można, aby ra 
da przyjęcie gości pozostawiła powiatowemu za
rządowi Kółek rolniczych, to zuaczy, "by rada 
jako  taka, w przyjęciu udziału nie brała Nie 
wiadomo, czcm wytłumaczyć sobie to cofnięcie 
się od przyjęcia włościan. Wyższemi względami, 
którym rada krakowska tak często ulegać lubi, 
zapewne nie, bo dziś K ółka wszędzie są naile 
piej widziane. Brakiem czasu zapewne także nie, 
bo znaleźliby się pewno radcy, którzyby z chę 
cią tę czynność podjęli, a przybycie p. prezy
denta do sali obrad na pół godziny zawsze było 
możliwe boz uszczerbku dla interesu m iasa . Za
pomniano widocznie, że nie wystarczy ofiarować 
8 0 0 ,16*., ale należy także sduie, moralnie stanąć 
przy instytucji Kółek rolniczych, odważnie się 
przyznać, że jej cele są celami całego naszego 
społeczeństwa, ie  je pochwala i popiera kwiat 
inteligencji miejskiej. Na to widocznie zabrakło 
odwagi członkom sekcji skarbowej.

K iedy odczytane zostały na wczorajszem 
posiedzeniu rady, powyżej podane wnioski sekcji

skarbowej, zaszedł fak t niesłychanie przykry. 
R adny dr. Proppąr, współwyznawca p. Kohna 
zażądał odmówienia subwencji, wychodząc z tej 
samej zasady, że K ółka rolnicze nie mają nic 
wspólnego z interesami gminy. To przekonało 
radę, że w owych głosach pp. Kohna i Proppera 
jest metoda- jest związek wewnętrzny, że insty
tucja Kołek rolniczych nie cieszy cię ich wzglę
dami, chyba dla tego, ponieważ nmoralnia Ind i 
tworzy sklepiki chrześcijańskie. W  tej chwili na 
-oszcie przecież zbudził się w radzie zmysł pu
bliczny. tak  nieraz teroryzowany przez pp Koh- 
nów i Propperów i rozwinęła t ię dyskusja, w któ 
rej konserwatyści tego pokroją, co prof. Zoll, 
prof Jordan, oraz liberalni, jak dr. Stanisław 
Paszkowski, dyrektor Rotter i dr. Styczeń złą 
czyli się i potępili jednomyślnie zapatrywania pp. 
Kohna i Prcppera w pełnych taktu, ale stano
wczych wyrazach. Te) nanki trzeba było owym 
panom. Lepszą jeszcze dała im pełna rada, 
przyjmując wnieski sekcji skarbowej prawie 
jednomyślnie, bo z wyjątkiem pp. Kohna i P rop
pera. T a energja i stanowczość rady powinny 
mieć jeszcze dalsze następstwa, powinny sprowa
dzić do tego, by rada i obywatelstwo nasze po
witały manifestacyjnie przybyw ających do K ra
kowa delegatów Kółek rolniczych.

Zapisać nrleży z przyjemnością ciągły roz
wój Mnzenm narodowego. Jako  dary przybyły 
w rokn ubiegłym dzieła Streita, Tepy, Fałata, 
Pochwalskiego, Szyndlera, Rybkowskiego, Wę- 
drychowskieg >, Szembeka. W ydział muzealny 
stwierdza, iż czuje dobrze, ile „nazwisk pier
wszorzędnych polsk.ch artystów, żyjących, bra
kuje dotąd w salach Mnzonm narodowego i śle
dzi bacznie, aby przyjść do posiadania obrazów 
tzkich mistrzów, jak CztfcLórski, Hrudęwski, 
Szerner, Kowalski, Chełmoński, Buchbinder, b ra 
cia Gierymscy, LOfler, Rodakowski itp." Komi
tet pełny muzealny upoważnił wydział, aby nie 
odwołując się do niego, przy zdarzonej sposobno
ści odrazn nabywał dzieła któregokolwiek z w y
mienionych artystów, w cenie, przechodzącej 
wskazaną regulaminem kwotę, Słowa te znaczą
ce przytaczam ze sprawozdania zarządu Muzeum 
za r. 1891. Pamiątki po Kościuszce '.gromadził 
zarząd w jednej szafie. Niebawem też oddane zo
staną na użytek publiczny: Mnzenm deponowane 
przez Akademję Umiejętności w liczbie około 
600 sztuk, zbiory pamiątek i starożytności oraz 
broń. W  roku zeszłym zwidziło Muzeum 5.728 
osób. Cyfra to poważna.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  17. lipca.
O godz. 10 7, w kościele 00. Bernardynów uro

czyste nabożeństwo ku uczczeniu patrona sto w. wzaj. 
pomooj rękodzielników mieszczan lwów. błogosł. 
Jana z Dnkli

Wyciecika lwowskiego „Sokoła11 do Czerniowiec 
i Brodów.

Na strzelnicy miejskiej premiowe strzelanie inży
niera p. K. Kułakowskiego.

Wycieczka do Brzucho wie połączona z koncer
tem na cel dobroczynny. (Wyjazd ze Lwowa o godz.
3. popoł.)

Wycieczka stowarz. ręK. „G wiazda" do Żela
znej wody.

Wielki koncert muzyki wojskowej 55 pp. w 
ogrodzie miejskim. Wstęp 10 ct. Cały dochód prze
znaczony na rzecz kapeli uczniów szkoły im. św Anny.

Zabawa towarzyska ogrodowa, połączona z przed
stawieniem amatorskiem. z udziałem członków „Skały" 
i „Czytelni kolejowej." Początek o godz. 4

W teatrze letnim: „Niewinny kawaler'1* kroto- 
ehwili w 4 aktach Gondillota.

P o n i e d z i a ł e k  18. lipca.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczór.
W t o r e k  19. lipca.
Wyjazd kolonji wakacyjnej dziewcząt do Winnik. 

Pnnkt zborny szkoła sw. Antoniego godz. 8. rano.
Losowanie dla rzemieślników z fandacji śp. Win 

centego Łodzią Ponińskiego .(w „Skale").
Koncert muzyki 95. pp. na strzelnicy miejskiej 

o godz. 6.

Wiadomości osobiste. Członkowie Wydziału 
krajowego pp. Edward J ę d r z e j  o w i c z  i dr. Da- 
m.an S a w c z a k ,  wyjechali ze Lwowa za dłuższym 
urlopem. W skutek tego p. marszałek powołał do 
urzędowania w Wydziale krajowym zastępców człon
ków Wydziału krajowego pp. Władysława lir. K o- 
z i e b r o d z k i e g o  i Wincentego G n o i ń s k i e g o . — 
P. radca K ł o s o w s k i ,  dyrektor kolei państwowych, 
wyjechał wczoraj na kilka dni do Wiednia. — 
Wspólny minister skarbu P. K a l l a  y uda się 
wkrótce do krajów okupowanych, gdzie zabawi cztery 
tygodnie.

Nekrologia. Z Łowicza nadeszła wiadomość o 
śmierci Bronisława P r z y r e m b l a ,  pisarza kance- 
larji hipotecznej miejscowego sędziego pokoju. Po 
ukończeniu wydziału prawnego w b. szkole głównej 
w Warszawie śp. Przyrembel był przez czas jakiś 
redaktorem wychodzącego w Warsnawie tygodnika 
Ognisko domowe. — W Rzeszowie zmarli: Tekla 
Ub l o wa ,  obywatelka m. Rzeszowa w 75 r. życia; 
Paulina ze Stasiniewiczów P o d w i ń ,  wdowa po 
radcy sądu krajowego, w 73, r. życia; Anna z Jan- 
derów Ż u k o w s k a ,  w 98 r! życia. — Adolf S ta  u- 
b e r, lekarz praktyczny, przeżywszy lat 58, zmarł 
w Kołomyi. Jako lekarz był w Kołomyi lat 26. 
— Zuzanna H a l s k a  z domu Hides, wdowa po śp. 
Antonim Haiskim, przeżywszy 63 lat, zmarła we 
Lwowie.

Kalendarz. Niedziela (17.): Aleksego wyz.
Wschód słońca o godzinie 4. minut 23, zaHiód o 
godzinie 7. minut 45

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Nominacje. Wydział krajowy zamianował Mi
kołaja Latowskiego, aplikantem konceptowym Wy
działu krajowego.

Ze sfer notarjalnych. F- Franciszek Piszek, 
mianowany notariuszem we Lv~0¥ ie, otwiera swą 
kanceiarję d. 30. bm.

Piękna uroczystość odbyła się dnia 15. bm. 
w gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, a było 
nią pożegnanie przez uczniów klasy 7. odjeżdżającego 
na posadę dyrektora, do Złoczowa, piof Niementow- 
skiego. W pięknie firzysuojonej kwiatami i dywanami 
sali szkolnej ustawili Hę uczniowie w półkolu, a gdy 
profesor wszedł do klasy, wystąpił jeden z uczniów 
i po pięknem pożegnaniu, podał panu N. album z 
fotografiami uczniów i portret żegnanego, rysowany 
przez jednego z jego uczniów. Dr. Niementowski ze 
łzami w oczach pożegnał uczniów, dziękując im za 
tę serdeczną owację.

Egzamin dojrzałości odbywał się w bieżącym 
roku szkolnym w żeńskiem seminarjum nauczyciei- 
skiem we Lwowie od 2. dc 15. lipoa, pod przewo
dnictwem inspektora szkolnego krajowego p. Bole
sława Baranowskiego, a częściowo pod przewodni
ctwem radcy rządu P- Zjgmunti Sawczyńskiego. Do 
egzaminu przystąpiło 5i uczennic zakładu, a 36 
prywatystek. Z uczenaio zakłada otrzymało 26 świa
dectwo dojrzałości z odznaczeniem, 21 świadectwo
dojizałości, 4 pozwolono zdawać powtórny egzamin 
z pojedynczych przedmiotów. Świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem otrzymały; Cecylja Bardachowna. Ale
ksandr! Brzeżańska, Marja Drabikówna, Jadwiga Fi- 
lippi, Helena Gołogófska, Stanisława Gułogórska, 
Marja Jamrozikówna, Marja Jurkiewiczówna, Natalja 
Jurkiewiczówna, Joanna Karasińska, Helena Kislin- 
gerówna, Marja Kozao&ewpka, Helena Liszka, Wanda 
Miillerówna, Olga Nazarowiczówna, Marja Pleśnia- 
kówna, Hermina Reissówna, Marja Rurerówna, Ja
dwiga Scharfówna, Wanda Slaska, Petronela Ter
lecka, Stefania Tridondani, Mina Wauserówna, Marja 
Wierzbicka, Marja Wójcikówna i Jadwiga Wolańska. 
Świadectwo dojrzałości otrzymały; Marja Ardanówna, 
Merja Areutowiczówna, Leokadja Baranowska, Marja 
Barszczyńska, Marja Buczyńska, Matylda Ekiertówna, 
Bronisława Frankowska, Ludmiła Frankowska, Marja 
Gasińska, Kazimiera Gójska, Marja Nowakówifit, An
tonina Opałkówna, HHena Schmidtówna, Zofja Spin- 
kówna, Felicja Starklówna, Kazimiera SteciewiczÓwna, 
Joanna Szczepańska, Janina Szenderowiczówna, Ema 
Wałaszkiewiczówna, Emilja V/ojtasiewiezówna i Marja 
Wolańska.

Z prywatystek otrzymały świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem 4, świadectwo dojrzałości 21, a 11 
pozwolono zdawać powtórny egzamin z pojedynczych 
przedmiotów. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 
otrzymały: Ludwika Heydenreichówna, Chaje Oster- 
setzerówna, Zofja tJaphirówna i Feige Sohaifówna. 
Świadectwo dojrzałości otrzymały : Antonina Wanda 
BiesiadzKa, Marja Malwina Lutowska, Neti Charma- 
nówna, Kamila Chowaniec, Heieni Czarlińska, Helena 
Goottfriedówna, Zofja Hermanówna, Zofja Hrehorowi- 
czówna, Marja Hrehorowiczówna, Józefa Anna Ko
czorowska, Marja Mosing, Aleksandra Eleonora Mo
szyńska, Zo^a Mysłowska, Leokadja Przesławsko, 
Adela Rischka, Zofja Marja R,chalska, Kazimiera 
Trześniowska, Wanda Wencyk, Bronisława Wolańska, 
Marja Wojczyńska i Józefa Zabłocka.

Język wykładowy polski i ruski przyznano 34 
uczennicom zakładu, a 3 prywatystkom, język wy
kładowy tylko polski 13 uczennicom zakłada, * 22 
prywatystkom, Prócz tego przyznano 43 uczennicom 
zakładu uzdolnienie na kierowniczki ogródka freble- 
wskiego, wszystkim zaś, które złożyły pomyślnie 
egzamin dojrzałości, uzdolnienie na nauczycielki robót 
ręcznych kobiecych w szkołach lado wyoh, pospolitych 
i wydziałowych.

Wyjazd kolonii rymanowskiej. Rojno wczoraj 
było i gwarno na dworcu. Rannym pociągiem, od
chodzącym w kierunku ku Stryjowi, wyjeżdżały ry
manowskie koloaje lecznicze, dziewcząt i chłopców i 
wakacyjna kolonja chłopców do Hrebeouwa. Pu
bliczność naszą, znaną z dobroczynności, nie przesta
jemy zachęcać, aby pamiętała o koloDjach, których 
zarząd najdrobniejsze nawet datk; przyjmuje z wdzię

cznością, a jak ich dobrze a skutecznie używa, bę
dzie się można najlepiej o tern przekonać za 5 ty
godni, gdy wfnędzn,ałe teraz i schorowane dzieci 
powrócą zdrowe i świeże do Lw^wa.

Z politechniki lwowskiej. Jan Myron z Za- 
łukwi i Marjau Rawski ze Lwo*. », złożyli 12. bm. 
drugi egzamin państwowy na wj iziale „budowy ma
szyn".

Z uniwersytetu. Pan S zy  n Hay, rodem z Ja
woru wa, otrzymał w tutejszym u niwersytecie na dniu 
16. bm. stopień magistra farma i ;i.

Dr Iguacy Zakrzewski habilitował się na uni
wersytecie tutejszym z fizyki d śwhdczalnei i miał 
d. 15. bm. wykład próbny pt. „O zasadach kalori- 

\ metrji". Dr. Zakrzewski, uczeń lwowskiegu uniwer- 
sytotu, asystenl śp. prof. Staneckiego, a później Wró
blewskiego i Witkowskiego w Krakowie, napisał 
kilka prau, które twróciły naU uwagę świata nauko
wego. Wysłany przed rokiem na wniosek fakultetu 
filozoficznego przez ministerstwo za granicę, celem 
wykształcenia się na profesora nzyki doświadczalnej, 
sianą.' obecnie do habilitacji, którą ku ogólnemu za
dowoleniu profesorów wykonał.

Przez pomyłkę wagon z gazetami przy popo
łudniowym poci jgu kurjeiskim, pozostał w Krakowie

skutkiem czego nie otrzymaliśmy popołudniowych 
pism wiedeńskich.
, . ^ ‘a.na W, ru?hu pociągów. Począwszy od
dnia 20. bm. ulegnie zmianie ruch pociągów mię- 
szanych nr. 1671 i 1673 na szlaku kolei Brody-Ra- 
iziwiłłów. Pociągi ta będą od tego okresu czasu 

kursowały: pociąg 1671. odjazd Brody gedzina 8 
minut 88 ranc, przyjazd Radziwiłłów g. 9 m. 1 rano; 
jociąg 1673. odjazd Brody g. 12 m. 40 popołudniu, 
przyjazd Radziwiłłów g. 12 m. 59 pjpołudniu.
- Zmiana Własności Dobra Tobi w starostwie 
Zbaraskiem położone, dotąd własność hr. Taa.usza 
Dzioduszyokiego, nabył tutejszy adwokat dr. Jnljan 
Dornbach i jego brat Henryk.

Sędziwy wiek. Samuel S t e f a n o w i c z ,  były 
właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy l a t  104 
zmarł dnia 14. bm, w Kołomyi. ’

Germanizacja. Firma Holzer z ul. Karola Lu
dwika, rozrzuca reklamy dla papierków cygaretowych
— T języku niemieckim.

IV. zjazd ch rurgów polskich w Krakowie. Na 
popołudniowem posiedzeniu dnia 15 bm. di. Kiecki 
z Krakowa, wygłosił odczyt „0 nowych środkach 
lekarskich", mianowicie o „dyafterynie", która w roz- 
czynaeh rozmaitej siły wywiera wpływ zabójczy na 
mikroorganizmy. Prędko się ona rozkłada i produkt 
jej rozkładowy działa antiseptycznie i dlatego jest 
to środek antiseptycznie ważny. Dr. Obfidowicz wypo
wiedział wykład „O wolu kostniejącym1. Następnie 
odczytywał, swt prace: Dr. Wehr, Gabryszewski,
Sawicki (3 odczyty), Kiecki (powtórnie), Barąoz, 
Steuermark leknrz pułkowy i dr. Dembowski Prof. 
Rydygier z powodu znacznej liczby prac, j*a porządku 
dzienuym zamieszczonych, obieouje zapowiedziany od
czyt: „O leczeniu zapalenia opłucnej wysiękowego" 
wygłosić na erzyszłym zjeździe wspólnie z prof. 
Gluzińskim. Następnie dr. Drobnik wygłosił: „Kilka 
siów o symetryczr jj gruźlicy kości", a dr. Steuer- 
luark: „Przypadek zranienie mózgu pociskiem z broni 
Mannlichera". Przewodniczący prof. Rydygier przy
stąpił o godzinie 41/, do zamknięcia zjazdu; podzię- 
kuwał zgromadzonym za liczny u'ział i wyraził na
dzieję, że przyszły zjazd będzie jeszcze liczniejszy, 
jak to wsaazują prace już dotychczas zapowiedziane.

Zjazd koleżeński. W dniu 14. om. zebrało się 
w Krakowie na zjazd koleżeński grono lekarzy, któ 
rzy ukończyli w roku 1882 wydział m«dyaznj w 
uniwersytecie Jagiellońskim; zjazd ten odbył się za 
inicjatywą docenta dla Trzebicky’cgo i dra ZaLakiego. 
Przedewezystkiciu, po powitaniu, koledzy udali się na 
Wawel, gdzie przed ołtarzem ów- Stanisława ucze
stniczyli w nabożeństwie żałobnem, odprawionem za 
duszę trzech zmarłych towarzyszy z ław szkolnych- 
Zwidzono potem g*ób Mickiewicza. Uczucia serca i 
wdzięczności powiodły następnie gromadkę do mie
szkań tych profesorów, którzy w owym czasie kształcili 
lekarzy na tamtejszym uniwersytecie- Powitanie obu
stronne było szczere, gorące i serdeczne. Po spełnie
niu tego serdecznego obowiązku, udali się koledzy na 
wspó'ny obiad w restauracji na dworcu kolejowym i 
tu wypowiedziano szereg toastów, iiaichnionyoh ży
czliwo! ją j miłością koleżańską.

Odczytano też telegramy, nadeszła od tych kole-
którzy nie mogli wziąć udziału w zjeździe. Po

południu zwidzono park prof. dra Jordana; spędzono 
też chwil kilka w Parku Krakowskim. Wieczorem 
rozjechali się koledzy na swoje posterunki pracy, uno
sząc w sercu wspomnienie kilku chwil miłych, spę
dzonych razem —  wspomnienie pięknych czasów 
szkolnych. Przed odjazdem zobowiązali sie zebrać po
nownie na zjazd koleżeński po upływie lat 10.

Nagła śmierć. Dnia 14. bm. wieczorem przybył 
do Krakowa, z Bolosani w Ramunji, dr. medycyny 
Józef Kaliszer, 43 lat liczący, i zamieszkaj w jednym 
z tamtejszych hoteli Daia następnego wczesnym ran
kiem wybrał się do kąpieli w wannie w jednym z 
zakładów, gdzie nagle o godzinie rano życie za
kończył, prawdopodobnie w skutek ataku apoplekty- 
eznego. Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny są
dowej, gdzie dokonaną zostanie sekcja.

Tegoi dnia (15. bm.) o godzinie 11 */a w połu
dnie wezwane zostało pogotowie stacji ratunkowej do 
magazynów kolejuwych, gdzie urzędnik Kolei Półno
cnej, Juljn . Jung, nagle krwiotokiem zestał dotknięty. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, przybywszy na 
miejsce, skonstatować już tylko mogło śmierć Junga

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Chomiakówka, w powiecie kołomyskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę Średnia 
temperatura w tym czasie była - f  16'7'C., naj
wyższa +  22 6°C., najniższa —  13'00C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zacnodni, 
co do siły mierny (2— 3); średnia temperatura doby 
pozostanie około -j- 16°C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc.; opad, deszcz chwilami.

Seminarjum nauczycielskia w Samborze. Mi
nisterstwo wyznań i oświecenia zezwd.ło na otwarcie 
męskiego seminarjum neuozyciclskiego w Samborze. 
W seminarjum tern z początkiem roku sziolnego 
1892/93 będzie otwarty rok pierwszy. Dalsze klasy 
będą otwierane stopniowo w latach następnych. Czss 
i porządek wpisów do klasy I. teg , semmarjnm bę
dzie później ogłoszony.

f*a tOr/,6 kolejowym, między Chyrowem a Sta- 
r*awą, przejechany został dnia 14. bm. przedpołu
dniem dozorca toru, nazwiskiem Genzołek. Śledztwo 
w toku.

Ucieczka kasjera. Główny kasjer serbskiej lo- 
terji klasyoznej Mikołaj Pupioz. umknął po sprzenie
wierzam  znacznych sum. Wielkości deficytu dotych
czas nie sprawdzono.

Znany kawalarz Kouler, który niedawno ubrał 
całą piasę paryską w bajkę o swym czterokrotnym 
pojedynku, został w tych dniach oddany do jednego 
z zakładów dla obłąkanych.

K Lglarz w służbie dyp lo m acji. Su Chanu 
Evan Smith, wysłannik angielski do Marukko, zabrał 
z sobą Kuglai**-. Douglasa Beauforta, który swemi 
produkcjami na dworze tamtejszym wywołał szaloną 
i ensa ję. Sułtin, zdziwiony popisami kuglarza, miał 
zawołać: „Auati nntahal atditan!*  (Boże! wyptdi 
szatana!)

Za wyRoczi nie przeciw moralności, popeł
nione w ilustracjach, został w tych dniach paryski 
Gil B las  skazany na 3000 franków grzywny.

Nie dotknięte chu^erą mi<>jeeowuści. Pod tym
tytułem dają P d . L isty  artykuł, w Którym' dowodzą, 
iż wieloletnie obserwacje przebiegu i rozwoju choleryj 
przekunały, iż trafiają się miejscowości wolne zu 
pełnie od epidemji. Pod tym względem było wiele 
przykładów, że dotknięci cholerą, przybywano do 
owych miejscowości sami chorowali, lecz miejLcowo- 
ści zarazy nie udzielali. Po ieważ statystyka' enole- 
ryczna na tym właśnie punkcie jest bardzo słabo 
opracowaną, więc też i liozba dokładna pomienionych 
miejscowości, jest nieznaczna. W Rosji takich pun
któw liczy się pięć, a mianowicie': ‘Jarskie Sioło,
Peterhof, Oranjenbaum, 23 wsie w pow. Czystopoł- 
skim (gub. Kazańskiej) i wieś Chanowo w pow. 
Perchowrskim (gub. PsKowskiej). W Zachodniej Euro
pie miejscowości powyższej kategorji jest 16, jako 
to: Ahen, Baden, Birmingham, Wersal, Wirtemberg, 
Wiiizburg, Grejswald, Lion, Sedan. Stralzund, Fal- 
kium (Szwecja), Fridberg (w bliskości Augsburga), 
Frejburg (Saksonja), Cheltenham, Stu tg md i S/wij- 
carja.

V alnt zgromadzenie Tuwaizystwa gimnasty
cznego „Sokoł" we Lwowie odbyło się d. 15. u. m. wie
czorem, w sali „Sokoła", pod prżewrdnictwem wice
prezesa p. dra Kazimierza Czarnika i pny  udziale 
J  AŁ w- - -»g<»j»Jącej |
przewodniczący dodatnią pracę ustępującego wydzieli ; 
podniósł znaczenie dla całego Kraju idei sokolej i 
niedawno odbytego jubileuszu. Stan członków wzmógł 

w roKn bieżąoyin o 242, zaś liczba Towarzystw 
sokolich wzrosła w kraju naszym do 20.

Pamięć zmarłych członków uczciwszy przez po
wstanie, przystąpiono do porządku dziennego. Dr. 
Łuczkiewicz poddał Krytyce sprawozdanie wydziałn 
— jego zdaniem — zbyt ogólnikowo ułożone. Z tern 
wszystkiem wniósł mówca jednak wotum ufności dla 
wydziału, co też zgromadzenie aplauzem zatwierdziło. 
Dr. Fiszer Ksawery skonstatował, że ogólna liczba 
członków Towarzystwa jest 1176, co znakomicie 
świadczy o rozwoju „Sokoła".

Na wniosek dra W -igla, zgromadzenie przez po
wstanie z miejsc wyraziło następnie zupełne uznanfe 
wydziałowi Taksamo jednogłośnie udzielono absoiuto- 
rjum wydziałowi za sprawozdanie rachunkowe i ka
sowe za rok admin. ubiegły.

Z kolei przystąpiono do wyborów; przedtem 
jednak p. dr. Fiszrr odczytał pismo d Żegoty 
Krów czy nskiego, który chorobą zmuszouy, wniósł re
zygnację z przewodnictwa „Sokoła". Czcigodny pre 
zes ustępując, przeznaczył fnndusz 800 zł. na zało
żenie boiska. — Rezygnacji p. dr. Krówczyńskiego 
nie przyjęto naturalnie i przez aslamację wybrano 
go napo wrót prezesem, uchwalono nndto wystosować 
doń do Krynicy podziękowanie za ofiarowany dar, 
jak również i ks. Siemieńskiemu, który na Wolsko 
100 zł. ofiarował.

Pan W. Janikowski postawił wnmsek, tycsąoj
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P r o c e s  F r o i d e v i l l e .
j^ O W IE Ś Ć

A n d  r  i  e T  h  e u  r  i e t  ».
(Przekład z francuskiego.)

(Ciąg dais/y ).
— Czy M arja Teresa odzyskała przynaj

mniej swobodę ? — przerwał M arły, w którym  
na nowo pocrynnły nurtować wątpliwości. 
Czyż nie zaprotestowała przeciw takiemn postą
pieniu męża, czy niu nżahla się w obec sądów 
za pogwałcenie swej woli?

— Niestety, łaskaw y panie, nie uczyniła ona 
tego... Szło jej o swój skarb  najdroższy, o d. .e- 
cko... Nie śmiała go narażać na śmierć głodo
wą, w miejscu, gdzie nie znała żywej duszy. Je  
dynym środkiem utrzymania była pensja, która 
m arkiz polecił wypłacać przez ręce swego nota- 
rjnsza... Musiała, biedna, dobrą jeszcze na to 
wszystko stro.ć minę. Okropne przejścia wstrzą
snęły jej zdrowiem ; mimo to. aby dziecięcia za
pewnić zaspokojenie wszystkich potrzeb i aby 
dać m a dobre wychowanie, zużytkowała swe 
wiadomości z zakresu śpiewu ; m uzyk i.. Gdy 
m ała Ludwika doszła do lat ośmiu, oddała ją ma
tk a  na wychowanie Siostrom Opatrzności...

— Zda e mi się, papo — zauważyła panna 
Sombernon — że wszystko to inało zajmuje p. 
M »rly’ego, i że należałoby ci w każdym  razie 
przejść już do rzeczy głównej.

— Naturalnie — podchwycił stary. — Z a 
wsze zapominam, że to sprawy dla nas tylko 
ważne, zwłaszcza zaś dla mnie. W  dwanaście

bowiem lat później zakochrJem  się w Ludwice 
Lafanche... Byłem wówczas rysownikiem w gi
serni firmy M arnay. Spotkałem  przyszłą moją 
żonę po raz pierwszy w domu wspólnych na
szych znajomych. W ydała  mi się zachw ycają
cą ; nawzajem też na nień wywarłem  korzystne 
wrażenie... o ,  były  to najpiękniejsze dni mego 
życia^.. Koniec końcem Doprosiłem o jej rękę. 
Zostałem przyjęty.. Lndw iłia nie znała praw dzi
wego swego nazwiska; gdy więc trzeba było 
m etryki urodzin i ehrzta, m atka zwlekała zraza, 
wpadła w niezrozumiałe dla nas zraza  zakłopo
tanie, aż nakoniec wśród łe* powierzyła nam 
straszną tajemnice, zaklinająo jednak , byśmy 
przed nikim jej nie zdradzili... Co prawda, wszy
stko to nie-wywarło no -sbyt silnego w raże
nia ; nasze s/s*yBtkie myśli by ły  zajęte niecier- 
pliwcm oczekiwaniem w»sela. Ządłsne przyrze
czenie złożyliśmy bea wahania.

Jakoś w rok po naszem wesela, otrzym ała 
moja teściowa pewnego razn list, k tóry  ją  w p ra
wił w og‘omne rozdrażnienie. B ył to list od 
starszego brata markiza...  ̂ Przechowaliśmy na
turalnie owe pismo troskliw ie i oto ono...

Tu Sombernon dobył z pliku aktów ii8t 
spłowiały, w kowercie rozciętej, z pieczęsią je- 
d n rk  herbową dobrze zachowaną. W ydobył o- 
strożcie, rozwinął i począł czy tać :

. P a n i!
Poczuwam się do obwiązku, donieść jej, że 

mój brat, m arkiz Bernard de FroidcyiUe właśnie 
zm arł w Paryża i cały swój m ajątek zapisał La 
rzecz państwa Testam ent jego nie zawiera ża
dnych więcej postanowień; naturalnie pensja, wy
znaczona pani przez mego śp. b ra ta , a  jej męża, 
z dniem jego śmierci sama przez się ustaje.

Proszę przyjąć itd,
Paryż d. 10. kwietnia 1841.

K iiązę de F roidevile.“

— Zważ pan dobrze — mówił znów Som 
bernon — że wyrazy „o jej męża", które w y
mknęły się z pod pióra księcia, są niejako 
przyznaniem faktycznego stanu rzeczy, przyzna
niem może nawet świadomcm dokonanem w celu 
zemsty Da zmarłym za to, ip bratu nic nie za
pisał .. Jakiekolw iek zresztą motywa w grze 
ta  były, rzecz . ząwsze dziwna, owe wyrazy w 
oschłym, zimnym liście... Po śmierci m arkiza i 
po wygaśnięcia zobowiązania jego co do pensji 
dla żony. nie miała jnż markiza oowodu mil
czeć. Nalegałem na nią usilnie, by przedsię
wzięła stosowne kroki dla salwowania swej czci 
i interesów córki. Zgodziła się w końca pod na
ciskiem moich przedstawień, zaprotestować prze
ciw niesprawiedliwości, popełnionej przez niebo
szczyka. Wezwaliśmy adw okata na pomoc i pro
ces się rozpoczął

Benvit Sombernon opowiadał w dalszym 
°»ągn, iak proces przez chorobę i śmierć m ar
kizy odwlókł się aż wreszcie rozstrzygnięty zo
stał w pierwszej instancji. — 1-----1a —— »» ■ naj msiKuuj.. „Powód" apelował, 
ale gdy Sombernon ciężko pracować m unał dla 
zdobycia ^obie gro sa -k  na pokrycie kosztów pro
cesu, powiła ma żona córeczkę, Teresę, sama 
zaś zapadła na chorobę, z której nie dane już 
jej było podźwignąć się. N a łoin śmiertelnem, 
obok kołyski dzieeka, kazała mezowi złożyó 
przysięgą, i e nie spocznie, dopóki nie potnśei 
się za pniewagę,‘wyrządzoną Marji Teresie, a 
malutkiej wnuczce markizy nie wyrwalczy na
leżnej rehabilitacji.

Aby pokryć wzruszenie, jakiem do głębi 
był przejęty, Sombernon począł zawzięcie chrzą- 
kać i noj sobie ucierał. Jakób śród tego nie 
spuszczał z oka dziewczyny, k tóra pochyliła się 
nad robótka, by ukryć łzy, gwałtewnie jej na 
pływające. T a boleść cicha ojca i córki obu
dziła w młodym urzędnika szczere współczucie.

Przez chwilę panowało w pokoju głuche milcze
nie, jak gdyby chciano niem uczcić pamięć 
zmarłej. W zrnszona Teresa pozostała, ucałowała 
ojca i napowrót wzięła się do s vej robótki. 
Sombernoa odzyskał tymczasem spokój. Opowia
dał z kolei, jak  naprzód wychowanie dziecka i 
kłopoty domowe nie dozwoliły ma wywiązać się 
z przyrzeczenia; jak  następni*1, fiskns, który 
oczywiście nie myślał dobrowolnie p o z b y w a ć ^  się 
dwóch milionów zapisanych mu przez Froide- 
villa, pudnosił zarzut po zarzucie ; ile to czasu 
i pieniędzy trzeba było, by zewsząd zgromadzić 
potrzebne dow ody; j a k i  'p.drrVowoż w końcn 
udało się zwycięzko poi.;on.'* w systkie prze
szkody „dzięki cnergji i roztropności tej ot0 
dziewczyny", kończył, wckazując na Teresę-

— Nie mówże tego ojcze — zaprotestowała 
córka. — Czyż to nie ty sam odkryłeś zapisek 
w metrykach kościoła w Yoclines, jako też 
chrzestną m atkę mojej m atki?

— I  cóż z t~go? — odparł Sombernon. — 
G dyby me twoje bystre kombinacje i pomysły, 
dochodzenia byłyby  spełzły w znacznej części 
na niczym. A nam się udało wszyBtko, to nie 
drobnostka ! Tu — mówił, wydobywając znowu 
jakiś papier — mamy dokuifienta, niezbicie wska
zujące, żo Teresa jest wnuczką i jedyną spadko
bierczynią m arkiza dc Froideville... Naturalnie, 
zan:m je  zebrrłem , J.ctr. eałe upłynęły i trzeba 
nowe postępowanie sądowe wdrożyć, bo pierwo
tne uległo przedaw nienia.. Pojmując tę konie
czność, sprzedałem mój mająteczek. zrezygnowa
łem z posady i sprowadziłem się z córką do 
P a ry ż a .. Teraz fmaiz pan sprawę gruntownie, 
panie Marły.. I cóż pan sądzisz o niej ? .

Mówiąc to, stary powstał, a jego nieśmiałe 
drobne oczka zwróciły się niespokojnie, pytaiąco, 
kn  twarzy koucypieuta. Teresa odłożyła robótką

i stanąwszy przy o k n ie : czekała s równym nie
pokojem na o d p o w ie d ź  młodego urzędnika

— Spraw* państwa — izek ł on — stoi, jak 
sądzę, baddzo dobrze. Mojem edaniem prawa 
panny Sombernon me dadaą się zakwestjoncyać... 
M ata a jej przyszia o \ śr.ial w czasie, gay mał
żeństwo państw* Froideville’ów miało zupełny 
walor, 0; ema  leż marki* nigńy nia pr*er>*yL.. 
Przytem artykuł 3 ^ 3  kodeksu napoleońskiego 
przewiduje podobno w ypadai Jeśli braknie zapi
sanego dowedn pretensji słusznej, lab posiadana, 
natenczas pochodzenie odnośnej osoby może być 
potwierdzone przez świadków; jeśli zaś są pisa
ne dowody -. Mimo to jednak sprawa sama p n e z  
się nie da pożądanego rezultatu; w ym -ga ona 
nowego ptocesn, wymaga świadków, adwokata 
itd Wszystko to kosztować będzie dużo, bar
dzo dużo...

— Niewątpliwie — rzekł Sombernon, na
myślony — to też wolałbym, gdyby fLkns, p rz e  
konawszy się o słuszności naszych prer. insyj 
nie stawiał ze swej strony przeszkód.

— Hm — zauważył M aiły — n ien a le ży to  
do zwyczajów fiskusa,1 którego obowiązkiem jest, 
ślepo stać na straży interesów państwa . Ale 
pańskie pretensje są tak  Biewątpliwe, że kto wie, 
czy władza nie okaże się wobec njgh skłonną 
do ustępstwa. . W  każdym razie, co do mnie, 
przestndjuję akta dokładn e i zobaczę, żali mi 
się nda mego scefa nakłonić do nadania nowego 
zwrotu sprawie...

— Chcesz nam pan więc być pomocnym?— 
zawołała Teresa.

Spojrzała nań tak  dzlęKCzynnie, tak  szcze
rze, iż Jakób Marły nie wahał się odpowiedzieć 
na to pytanie nowemi zapewnieniami, iż sprawę 
ich najusilniej poprze.

(Ciąg d a h ig  nastąpi.)

J .  I H N A T G  W I C 3 L  A B M S m Żaden artykuł toaletowy nie może rywali
zować pod względem skutku i dobroci 

T1LENTILIĄ. grodek ton otrzymany z odświeżając;ch substancyj usuwa 
w krótkim czasie pieg i, p la m y  w ą trob iane , b lizny itd ., n a d a je

 ^ --------

Gryi tfd itnr je~t bardzo dobrym środkusm do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę fdelikatną i zdoiuą do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 

do wytr arzania pryszczy, Jiazai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodiiegp i znakomicie oczy-
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hię Sbpro« td 2.ema nauki szermierki; wniosek ten
przyjęto.

Drufl Krzyżanowski, chorąży „Sokoła", wniósł 
na zapa*®16111® emerytury naczelnikowi p. Antoniemu 
Durskie®11- Długotrwałe oklaski frenetyczne, hyły 
wymokną odpowiedzią na wniosek postawiony. Wobec 
tajo nowy wyaział będzie mieó obu wiązek obmyślenia 
tej sprawy i poozynienia odpowiednich zarządzeń. — 
l  uwagi jednak, że prawdopodobnie samo tylko to- 
trarzystwo obowiązkowi takiemu nie podoła, — więc 
zdaje się, ii sprawa emerytury naczelnika przybierze 
kształty wyraźniejsze dopiero z chwilą zawiązania 
Związku stowarzyszeń „sokolskich".

Rezultat wyborów jest następujący: Wybrano
prezesem dra Erówczyńskiego Zegotę; zastępcą pre
zesa: dra Czarnika Kazimierza.'

Do wydziału weszli pp .: Bieńkowski Feliks, 
dr. D zieci® wlez Antoni, dr. Fiszer Ksawery, Fric- 
diioh Edward, Grąsiorowski Ferdynend, dr. Heppe 
Tade#82’ Dang Justyn, Menda Władysław, dr. Skał
kowi*1 BrpniBław, Targoński Paulin, Wallek Alojzy, 
Z a g ^  Franoiszek.

Jako zastępcy wydziałowyoh pp. Jarosiewicz 
gjjimierz, Kropiński W łal; sław, dr. Kulikowski 
•ęfikter, Mętlewicz r.»zimierz.

Rewidentami wybrano pp : Dra Goldmana
pernarda i WłoBzyńikiego Ferdynanda.

Pięgny telegram. Według istniejących przepi
ąć* i nadawane być mog" depesze telegraficzne we 
Wszy*tkioh językach. Jest to jednak tylko teorja, a 
i— jak wiadomo — leorja zazwyczaj me chadza w 
par^ z praktyką. Tak samo ma się rzecz i w tym 
wypadku. Ot np. z Wiednia nadawane bywają wpra
wdzie depesze w języku polskim, ale du miejsca na
dania dochodzą one w jakimś volapuc1ću, niezrozu- 
rnifejj dla nikogo. Ozem się to azieje, łatwo zrozu
mieć. Oto nic innego nie jest przyczyną tego, jak to, 
że w tak ważnej stacji. jaKą jest np. W iedeń, nie ma 
dostawanej liczby Polaków-urzędników, którzyby de
pesz® w polskim języka okspedjować mogli. Czechom 
udał® B1? doprowadzić do tego, że dziś mogą bezpie- 
einie t  legrafować w swoim ojczystym języku, cez 
obawy pt zekięjenia tekotu, który — Bogiem a pra
wdą — nie zawsze nawet jest zupełnie czytelny 
Na®1 dziennikarze we Wiedniu kołatali w tej sprawie 
kilkakrotnie, niestety — jak zazwyczaj — nadaremnie.

Nl przykład, że utyskiwania nasze nie .ią bez
podstawne, przytaczamy tu dziś dosłownie jeden okaz 
takiej właśnie depeszy, nadanej we Wiedniu d. 14. 
bm., która doszła do Lwowa w następującem brzmie
niu: „ P r o s z ę  n u z g l e  dn i e  d o p i e r o  j u t r o  
w i j e e h a c m o g e  B e d e  p o m e d z i a l l a  r a n o  
t r y d r i a t  u r a d o w y . “ Po poisku brzmiałoby to 
nastbpapioo: „Proszę uwzględnić, dopiero jutro wy
jechać mogę. Będę poniedziałek rane wydział kra- 
jowy.“ Depesza ma numer 4473.

Egzamin dojrzałości w Kołomyi odbył się pod 
pnewodnictwem inspektora krajowego p. J. Lewi
ckiego, w dniach od 7. do 13. lipca. Do egzaminu 
zgłosiło się 26 zwyczajnych uczniów i 4 eksterni 
stów. (Za dojrzałych uznani zostali. Alimurka Stefau, 
Dąbczewski Rod-ou, Damgiewics Jan, Hlawaty Wi- 
tołd, Kleineder józet, Kubisztal Stanisław, Lesser 
Stanisław, MaryńkKl J6*ef, Ogonowski Włodzimierz, 
Okołowioz Stanisław, Piotrowicz Leon, Rasoh Zyg 
fryd, Salamon Jan (eksternista), Sanojca józet. Scbul- 
baum Leibisz (z odznaczeniem), Seidman (Wechsltr) 
Aron, Sęk Marjan (ekstern.), Sternhell Sohlou«., Tan- 
nenzapf Rothfeld) Mord ko, Wisłocki Jan, Zawadzki 
Maroin (ekstern.), Zoffeil Ludwik.

Dwóch uczniów zwyczajnych i jednego ekaterni- 
stę rbprobowano na 1 rok, 3 pozwolono poprawić 
egzamin z 1 przedmiotu po fenach, 2 odstąpiło od 
Mtnminu. Rozdanie świadectw edbyfo się urooayicie 
w obecności licznie zgromadzonego grona profesorów: 
do opnaaosających zakład abituijentów przcmoeili 
gospodarz klasy profesor M. Kusianowicz i ki kate- 
oneta M. Martini.

z  uniwersytetu warszawskiego. Profesora Pa- 
wińskiego delegowano w celach naukowych za gra
nicę. Pr°f- Kawrecki pozostawiony został na dotych- 
cxaapw«® stanowisku na dalsze pięć lat, t. j. do 
r. 1897.

Schwytanie ptaszka. Rewizor policyjny, p 
S p a n g ,  wyśledził i przyaresztował onegdaj w nocy 
o godzinie 1. notorycznego złodzieja Michała Jaremę, 
przyd^banego w kawiarni Riegelhaaptowej przy ul. 
K»mińBkiego, a poszlakowanego o kradzież zbrodniczą 
— w kwocie 1&0 zł., popełnioną przed kilku dniami 
w namiestnictwie na szkodę radcy Jagermanna.

Przy rewizji znaleziono u Jaremy pugilares 
duiy, z kradzieży pochodzący, z kwotą 3 zł 13 et., 
tadzież odzież, za skradzione pieniądze kupioną.

Jarema przyzna* się w zupełności do kra
dzieży.

Biała  sukienka.
i n

Od tej pory upłynęło sporo wiosen i w piękne 
ranki majowe wonny wietrzyk nieraz powiewał

welonami dziewczynek z ulicy Rousselet, idących 
do pierwsze; kom urji. I  m ijały wiosny, zimy — 
lata całe... Wiele rzeczy żmii niło się, a ladzie 
podstarzeli się w tej spokojnej dzielnicy. Inne już 
dzieci grywają w gaziki pod staiym  wo»em, fry
zjer sklep zwinął, a szewc pali jeszczn fajkę na 
progn swej budy, ale broda mocno mu posiwiała. 
Pewnego dnia na zamkniętej okiennicy mieszka
nia owecarki z pod nr. 9 ujrzano przylepioną 
opłatkiem kartkę z żałobną obwódką. Obecnie 
osiedliła się tam praczka, która robi konkurencję 
dawnej, mieszkającej naprzeciwko. Ale to jej Bię 
nie udia, bo m atka Verniei (piekielny język , 
którego radzę słrzedz się wszystkim) otrzymuje, 
że nowa praczka nie ma wyobrażenia o porząd 
ku, że zgubiła kaftan, a robotnice s* do niczego 
i tylko stroją miny do sierżanta miejskiego — 
wiecie, tego wysokiego blondyna z medalami , 
który ma takie piękBe wąsy, spadające w pier
ścieniach

Mimo to wszystko ulica Ronsselet prawie w 
całości zachowała dawną fizjognomię i tylko mnr 
ogiodn zakonników św Jan a  jest obecnie cokol
wiek więcej, niż dawniej zrujnowany przez pnące 
się po nim rośliny.

A m ała chroma ?
Niestety! urosła bardzo mało, pomimo, iż o- 

necnie rachując na palcach, widzę, że niedługo 
nędzie miał i lat dwadzieścia. Gdy spotkam ją, 
podokakującą ciężko na nowej kuli, m -ło co 
wyższej niż dawna, nie śm em  już pozdiowió: 
„Dzień dobry, moja m ała!" i kłaniam się, uchy
lając kapelusza. Zresztą wychodzi bardzo rzadko. 
Jej m atka została odźwierną w domnpończosLni- 
ka  a okno od ich mieszkania położone tak  wy
soko iż przechodząc, niepodobna zobaczyć, co 
się dzieje w środku. Obecność mojej małei przy
jaciółki zdradza tylko nieustanny turkot maszy
ny do szycia. Obecnie pracuje dla magazynu 
mód i podobno zarabia nieźle. Zaręezauo mi, że 
jest słabszą riż  się wydaie. Prawdopodobnie me 
wyjdź ic za m ąi. Jaka szk o d a!

Tymczasem prawie wszystkie jej towarzyszki 
pierwszej komunii włożyły już po raz drugi su
knie białe — do jlubu. Niedawnie] jak  w ostatnią 
sobotę, właścielka koi-zennego sklt pu wydała swą 
córkę za pierwszego snb,ekta. (Przeczuwałem, 
że się tak  ękończy, bo w niedziele wieczorami, 
gdy m etka odpoczywała na progu swego sklepu, 
a młodzi zabawiali się w rakietę, piłka wpadała 
im zawsze w bramę domu nr. 23, ciemną jak  
piwnica. Obi je znikali w niaj, niby szukając 
piłki). Kupcowa zna się na rzeczy. Orszak we
selny odbył przejażdżkę powozami okoła jeziora, 
a obiadowano za bramą Maillot. W  chwili, gdy 
narzeczona w sukni białej z długim trenem i 
kwiatem pomarańczowym na głowie wsiadała do 
powozu (co za wyzywającą minę ma ta wielka 
ruda dziewczyna), dostrzegłem moją m ałą biedną 
chromą jak  ntojąe o parę kroków stamtąd, 
wsparta, ne koli, pochłaniała wzrokiem odjeżdża
jących.

Niestet. 1 wkrótce ze wssysikich rówieśnic 
przy uliey Rouoselat pozostanie tylko ona jedna, 
co pc raz drugi w życiu nie ubrała bię w duknię 
białą F r. Coppe.

przemysłowej im. Mickiewicza, laboratorium po
litechnicznego , popołudniu zwidzenie aeminariu n 
ruskiego, IV . gimra^jum, wystawy przemysłu 
budowlanego na technice, dalej parku K iliń
skiego i placu pod budowę szkoły kadeckiej, 
ewentualnie także zakładu rierót im. arcykcięż 
niczki Marji Walerji. Wieczór rant w gmachu 
sejmowym, iluminacja całego miasta, przejazd 
przez m.isto. W reszcie odjazd.

P. prezydent Mochnacki proponuje, ażeby 
rada podzieliła się na następujące sek c je :

1. D e k o r a c y j n a ,  mająca się zająć 
przystrojeniem dróg, ratusza, szkół miejskich, 
bn lynków publicznych, artystycznem  kiero - 
wnictwem iluminacji, transparentów, w ogóle 
apiększeniem miasta.

2. p o c h o d o w a ,  mająca nę zaiąć urzą
dzeniem korowodu;

8. p o r z ą d k u  i b e z p i e c z e ń s t w a ,  kló 
ra przy pomocy „Sokoła" i straży ochotniczej 
czuwać będzie nad porządkiem i bezpieczeń
stwem pnblicznem w czasie pobytu monarchy 
we Lwowie.

4. k w a t e r u n k o w a ,  mająca za zadanie 
przyjęcie i rozlokowsnie gości, przyby łych  na 
ten czas do naszego miasta ;

5. k a n t a t o w a ,  której zadaniem będzie 
urządzenie kantaty.

Wnioski powyższe p. Mochnackiego przyjęła 
rada bez dysk uBji i jednomyślnie, poezem posta
nowiono jeszcze, że zgłaszanie się do poszczegól
nych bekcyj nastąpi na poufnem posiedzeniu, ma- 
jącem się odbyć w poniedziałek.

stwie spraw wewnętrznych, a Westdeutsche Allg. 
Ztg. obsypuje go przy tej okazji gradem  cyni
cznych pocisków. ______

Belgradzki Videlo ogłaiza zrewidowane sta- 
tnta stronnictwa postępowego. W edłng artykułu  
3 programu, celem stronnictwa jest: Organizacja 
państwa wedle urządzeń, istniejących w postępo
wych państwach europejskich, strona samodziel
ności państwa przeciw wszystkim, tudzież prz« 
strzoganie zasady, ze Wschód jest dla narodów 
wschodnich.

Ostatnie wiadomości.
Jak  wiadomo, głosowało z: przejściem do 

rozprawy izczegółowej nad przedłużeniami walu
tom emi 190 przeciw 91 posłów. Nie bez mteresu 
są cyfry w tym wyniku, odnoszące się do po
szczególnych stronnictw. I  tak : pre  głosowało: 
74 członków zjednoczonej lewicy, 37 Polaków, 
36 koLser watystów, 11 członków związku naro- 
dowo-niemiacki3go, 10 członków klubu Coroni 
niego, 5 Rusinów, 3 morawskich Czechów, 10 
dzikich i 4 ministrów; contra głosowało: 24 Mło- 
doczechów, 20 konserwatystów, 18 członków zje
dnoczonej lewicy, 12 antysemitów, 6 członków 

I związku narodowo-niemieckiego, 8 dzikich, 3 mo
rawskich Ozechó w Nieobecnych było 68 posłów, 
a z tych 21 z Koła pulskiego.

Na dziennym porządku zwołanego na 21. 
b m. posiedzenia korni łjj rozgraniczającej stoją 
sprawy następujące: 1) rozgraniczenie narodo
wościowa powiatów sądowych w okręgu hniewiń 
shiego (Brtlx) sądu obwudowego; 2) petycje o 
utw' rżenie sądu pow. w Kwlpsku (K rbibPz); 3) 
w Mszenie i 4) w Rozmitalu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  teatrze l e t n i m :  

Dziś w niedzielę po raz trzeci „Niewinny kawaler", 
krotnchwila w 4. a.tuuh Leona tr&ndilłoti. przekład 
M. Sauhorowskiego; jntro w poniedziałek przedsta
wienia nie będzie.

Z  W arszawy piszą do Gagety Narodowej:
\ ponieważ na uroczystości wołyńskie i później do 
Kijowa nie przybył żaden wybitniejszy przed
stawiciel narodowości słowiańskich w Anstrji, 
przeto obecnie wysłano liczne zaproszenia do 
parlamentarzystów i wybitniejszych osobistości 
politycznych i n»akuwych z pośród Słowian 
w Anstrji, aby po odroczeniu wiedeńskiej rady 
państwa — jako w porze najstosowniejszej — 
Zjechali się w Warszawie (ewentualnie w Wilnie 
lub w Ki,owie) przy końcu lipca lub w pier 
wszych dniach sierpnia na całkiem poufne nara 
dy, czyli — jak w zaproszeniach powiedziano — 
pogadanki i w celu wzajemnego poznania.

D. 15. bm o godz. 6*^ wieczorem odbyło się t 
posiedzenie rady miejskiej, jako komitetu dla ! 
przyjęcia cesarza Franciszka Józefa I  go, zjeż 
dzająoego —  jak  wiadomo —  z końcem sinrpnia 
na trzydniowy pobyt do Lwowa

Zagajając onegdajsze posiedzenie, zawiado .
u ił p. prezydent radv, że program pobyto cesa- j 
rza w naszem mieście, już dziś w ogólnych za- < 
rysach ułożory, przedstawia się następująco:

Dnia p i e r w s z e g o  (31. sierpnia, środa) 
wjazd uroczysty do uiiaBta i przyjęcie u arcy- 1 
księcia Leopolda Salyatora.

Dnia d r u g i e g o  (1. września, czwartek) 
o godz 6. rano odjazd do Mszany na manewry, i 
o 12. powról do Lwowa, przyjęcia i przedsta- \ 
w ietra, potem zwidzenie trzech wojskowych ! 
przedmiotów: 1. koszary arty le rzyekr, 2. dom ’ 
iiwalidów. 3. ujeżdżalnia i plac pod budowę ko
szar dla piechoty. Wieczór korowód z pocho- ]
dniami i kantata. j

Dnia t r z e c i e g o  (oiątek 2. września)
! zwidzenie gmachu Kasy oszczędności, szko ły?

Num ieccy mężowie zaufania, istniejącej przy 
8ąó ®ie krajowym wyższym w Pradoe komieiji ula 
rozgraniczenia okręgów sądowych, panowie dr. 
S c h m e y k a l  i dr. S c h l e s i n g e r  otrzymrli 
od prezydenta sądu krąjowege, R u m i n l e r a  
zawiadomienie, że komisja d. 20. hm podejmie 
na nowo swoje czynności. Jak  wiadomo, prze
rwał* kcm.sja obrady, skutkiem wystąpienia 
Czechów.

W edług informacyj Pet. Wiedomosti, w Sa
ratowie zaprowadzona będzie tylko obserwacja 
lekarska, zamiabt projektowanej poprzednio kwa
rantanny Tenże dziennik donosi, że w tych 
duiach peddau rewizji sanitarnej wszystkie sta 
tki iia morzu Ozerwonem i Kaspijskiem. Na sta- 
cj: Ł u g i kolei petersburgsho-warszawskiej urzą- 
dzouo puukt sanitaruy dla obserwacji leuarrkiej 
nad osobam., jadącemi do P etersburga, wiado- 
mość tę podaje Nowoje Wremjcu

Pr -sa bismarkowska przypisuje autorstwo 
znanych, oficjalnych artykułów  w Nordd. Allg. 
i bar. M arschallow i, sekretarzowi w minister-

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego.")

Wiedeń 16. lipca. W czoraj odbył się ban
kiet, dany przez Koło polskie na cześć posła 
S z c z e p a n o w s l s i e g o .  W  uczcie wzięło udział 
30 poołów, międsy nimi także minister Z a l e 
s k i  i prezes Koła J a w o r s k i .

P.  J a w o r s k i  wygłosił pierwszy toast n t  
cześć p. Szczepanowskiego, dziękując temuż, że 
działalnością swą jako referent przedłożeń walu
towych, przyniósł zaszczyt Kołu i imienia pol
skiemu.

S z c z e p a n o w s k i  pedzlękował w przepię
knej mowie i w ręce p. Jaworskiego wypił toast 
na cześć kolegów

P. W e i g e l  toastował na cześć Jaworskie 
go, jako prezesa K oła i prezesa komisji walu
towej.

P. ks. R u  c z k a  wniósł staropolskie „Ko
chajmy Bię 1“

Następnie toajtował jeszcze p. S z c z e p a 
n o w s k i  na cześć opozycji przeciw przedłoże- 
niom regn'acyjuym  w Kole polskiem, w ręce po
sła K r a i ń s k i e g o ;  p. C h r z a n o w s k i  zaś 
wniósł piękny toast na temat „kochajmy się i 
nie dajmy się, silnie stojąc przy idei narodowej".

Nieustająca komisja dla prawa karnego 
zwołaną będzie na dzień 15. sierpnia. Początek 
delegacyj naznaczony na 23. sierpnia

Wiedeń 16 lipca. ( Z  ieby posłów). Wewczi. 
rajszej debacie szczegółowej na ustawą m ott 
tarną zabrał głos minister finansów, dr. Stein- 
bach i odpowiedział na wywody tych posłów, 
którzy otrzymywali, że z regulacją waluty nale
żałoby się wstrzymać aż do ukończenia zwołane 
go prze s Stany Zjednoczone kongresu m onetar
nego, który ma się zajęć uregulowaniem obiegu 
monet srebrnjrch.—Owoż minister jest zdania, że 
jakkolwiek ostatn.nai czasy mnożą się usiłowania, 
dążące do rehabilitacji srebra, to jednak mini
ster nie wierzy w to, aby udało się wnet dopro
wadzić do iniędzyn środowego pari kursu srebrz, 
gdyż przedtem musi się wypróbować, czy to pan  
da się utrzym ać.—Co się tyczy ustawy o podatku 
giołdowym, irające;, niebawem wejść w życie, o- 
świadczył minister że ustawa ta jest dla niego 
sympatyczną, gdyż jest ona początkiem opodatko
wania m ajątku ruchomego. Na podniesione w 
toku debaty zarzuty, że rząd wpływał na ahoję 
sądową, wdrożono z powodu ananej zeszłorocznej 
paniki giełdowej, odparł mirister stanowczo, ze 
tego nigdy nie było.

D£L  przemawiał p. K a i z l  i oświadczył, 
će jakkolwiek zaprowadzenie waluty złote’ jest 
jedynie możliwym środkiem w celu uregulowa
nia waluty mistrjackiej, to jednak obecne prze
dłożenia są tylko przygotowaniem do takiego 
dz cła reformy. D la tego też głosować bodzie 
inowcs za wnioskiem mniejszości komisji, według 
którego § 1 op ewać ma nie jak w przedłożeniu 
rżadowem ptci: „w miejsce dzu.ejszej waluty
austrjackiej nastaje waluca złota, ale „odtąd w y 
bijane będą w Austiji monety złote, których je 
dnostką rachunkową jest korona".

Izba w imiennem „łorowau u po znakomi 
ten  przemówieniu Szczepanowskipgo: przyjęła 
175 głosami przeciw 84 p arag ra f lszy  ustawy 
monetarni j według wniosku większości komisji, 
a odrzuciła wniosek mniejszości komisji.

Kolonia 16. lipca. W edłng Koltt. Ztg. cho
lera dostała się już do Odessy.

Londyn 16. lipca. Gladstons zdobył wię
kszość 40 głosów

Paryż 16. lipca. Rozmiary katastrofy w Ger- 
rais nie dadzą się jeszcze dokładnie określić. 
Już teraz mówią o 170 ofiarach.

D ek-er prezydenta Carnota o paryskiej wy
stawie światowej konstatuje, iż rok 1900 odda- 
wna juz na <o był wyznaczony i że F rancja 
chce zamknąć XIX . stulecie tryumfem poko
jowym.

W okolicy P aryża zdarzyło się znowu kilka 
wypadków cholery

Petersburg 16. lipca. Według doniesień u- 
rzędowych zmarło w A s t r a c h a n i u  skutkiem 
cholery d. 12. lipea 277 osób, w S a m a r z e  11,
w S a r a t o w i e  24, w B a r i z y n i e  46.

K o w y  J n r k  16. lipea. W Wallaee (w stanie Was
hington) wybuchły rozruchy między robotnikami górniczymi. 
Tuimiltaaei zabili 12 robotników, nie chcących tię przyłą
czyć do zmowy i stawili opór przybyłemu na miei-ce rozru
chów wojsku, skutkiem czego przyszło do walki, w któiej 
stiejkujący poszli w rozsypkę.

i t i e d e t i  16. lipca. Po zamknięciu wczorajsze' 
giełdy p o ł u d n i o w e j  notowano: Kredyty 311-— ;
laenderbanLi 218-20; sztaebany 290 87; lombardy 97 75; 
alpiny 65.20 ; majowa renta 95-32; węgierska złota renta 
111-15.

Wiedeń 16. lipca. Podana przez pisma w ie
deńskie wiadomość o wrzefcemej dymisji Z a l e 
s k i e g o  i innych zm anach w gabinecie, nie ma 
żaanej podstawy, — Słychać, ze Jńljasz K o r y -  
t o w s k i ,  B i e l s k i ,  S k r z y ń s k i  i G o r a y s k i  
m a j ą  o t r z y m a ć  g o d n o ś ć  h r a b i o w s k ą  

Paryż 16. lipca. W  St. Quen zapadło pięć 
osób na choierynę. Dwoje dzieci zmarło

W i e d e ń  16. łipooa. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 8 8, żyto 741.

m . F r y d e r jk  K r a tte r
adwokat krajowy

dotychćzas we Wiedniu, objął oc’ dnia t. lipca b r. kance- 
arję po ś. p. ojcu dr. Ferdynandzie Kratterze we Lwowie. 

Ulica Mickiewicza nr. 12.

Dr. Oskar Widmann
wyjecliał do Krynicy.

400 zł. nagrody
»a znalezienie 2 rulonów, zawierających po 50 napoleondo- 
rów zgubionych dnia 12. b. m między 6. a 8. wieczorem 
na Zamku. Znalazca zechoe się łaskawie zgłosić do portjera 
_________________ hotelu Europejskiego

Specjalista M D  stam pil i r a t r p u j i ż

Dr. Kazimierz Poilewsti
po odbyciu Buecjainycb studjów na ki nikach prof. Fournier, 
Besn en w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy SoL-ieskiegi 10. 
1010 Dom przechtdni z ulicr Wałowej 1. 9, 1—?

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

Telegram# imiennika Pumniegu
Wiedeń 16- lipca. Do Pol. Cohr. donoszą z 

L f  ig  r a d u ,  że prawdopodobnie miejsce trze. 
ciego rejenta zajmie P a s c h i c s.

Grez 16. lipca. Według donibaieniu Tages- 
post , zwołanie komkji dla odgraniczenia okrę
gów sądowych ma być tylko małą częścią za 
gw arantow anych Niemcom korzyści i niebawem 
nastąpić mają nowe zarządzenia, które już nie- 
ty lk o  do Czechów będą się odnosiły.

Tryj08t 16. lipca. F izykat miejski skonsta
tował jeden wypadek cholera nostras.

Berlin 16. lipca. Beichst neeiger ogłosi nie
bawem środki prewencyjne przeciw cholerze.

Podczas gorącej pory roku
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy

T r u n e k  o r z e ź w i a j ą c y  i  s t o ł o w i
odpowiedni do u ż y c i z  winem, koniakiem i soka- 

mi owooowemi:

ycc-cia
SZCZAWA ALKAUCZM

Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 
i uiatwia trawienie. W Jecie jest prawdziwie 

wzmacniającym trunkiem. 7’,-u g

Dyspepsja wino Chassaing.
5*odziękowan£e.

Oważam za obowiązes wyraz-" Wielm. Panu Gwalber- 
towi Ziembickiemu, inżynierowi i przecls.ębiorcy budowy 
i oszar wo jakowych w Żółkwi publiczne podziękowanie za 
szczodry dar 250 zł., złożo jy za inicjatywą burmistrza tu
tejszego Wielmożnego Tana Eugenjusza Rozwadowskiego 
na pokiy i# blachą dachu w pamiątkowej synagodze tu
tejszej.

Przyjm Panie tych kilka skromnych słów podzięti z 
pr.:-anamein, że postąpieniem swem zjednałeś serca i ogólne 
nzuame m eszkańoów grodu tutejszego.

Zarządca synagogi
Her as Gerslenfeld.

K a ż d y  n a g n i o t e k ,  g r u b a  s k ó 
r a  l o b  b r o d a w k i ,  u s u s a

J ę  pewnie t h*x boln  w Jak  
” -*J t •« *‘fcJrni czasie przez pro - 

pedałowanie zaszczytnie  
SJjinii# ńredkiem  na nagnio- 
■** p raw dziw ym  apte>

Itad lauera .
Kart*ft ct. Skład we Lwowio w wielu 

»Ptekach. 806

00  Wjr*»ięcia od 15  Lipca b. r.
W k a m ie n ie j  priy pi4uu 4w Jara Ł uli.

- ^ Lipowej, (,0injeszkonia podług nowo- 
c oa nyc wy|1̂ \g4^ elegancko uraądzoQe, 

składające ai, 4 3 lub 4 pokoi| nyi y, 
przedpokoju, w ,t ^ dy oszklonej,- kuchni, 
spiżarni, osobnego gtrychu i piwnicy, 
oraz wszelkich in n y ^  jjgodności. Ró
wnież pomieszsania ^u^ jsze  w s u t e r e 
nach Dl® wygody P. T jokatorów urZą. 
daotte .ą  i  studnie w pojwbrZu z dosko
nałą wodą, tudzież w„p6lne ogródki 
kwiatowe. _  B l i ż s i  wtuuomogei udzieli 
zarząd tyoj, kamieui® na miejsbu jub w/a- 
ścieii 1 a l e , zkaiaey przy ul. OahroDek 1. *■
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T e l e g r a m !
„ A je n c ja  T e c h n ic z n a ”  dia

fabryczDjah i Pr*em-Bł0wyeh interesów,

se-
iać
wę

Lwów, ul. św- La»a .z. k jo  UprLsza 
wszy.tMeh pP- f»brykaniv,w wyrobów 
budowlapych, jako tei ekgploatorów ka
mienia, dostawców cęgi M Wapnaj eementu, 
gipsu, dachów»», rur, «rz#W8 okucia, 
Szkła, pieców parsietów, żelŁSI.yeh ba). 
konów. kuchen, poręczy, bram, w ogóî . 
Wyroków i materjałów j a k o  trAdłu  
b t e r w h z e j  r ę k i ,  uprasza się do nad
esłania swoich cenników i wskazówek,

■ Według któryen przyjmować oędzieAjen- 
°iL H U i ó m e n i s  n a  d o s t a w ę  t y c h  
kr.edm iotAw. Zarazem , przyjmuje 

zgłoszenia na sprzedaż placów pod 
budowę.

!^ r e i  A j e n c j a  T e c h n l e z n a ” ,
Lwów, ul św. Łazirza 1. 10 .

Zniżone ceny!!!

Herbaty Pępowa
z CBny 2'20, 2-89 i 3 60

na 2'10, 2 65 i 3'35 za funt 
w wyłącznym składzie herbat
Adolfa  Singer a
Lw6w, ul. Sykstuska 1. 17.

M K A f t ] Ł I
wysyłka trwa 12 do 14 dni polecam 
takowe 5 kilo franko 1 zł. 60 ct. 
do 2 zł. 40 ct., zarazem donoszę, 
że wysyłam i inne owoce. Kawę, 
(obecnie tańsze), słorinę wędzoną, 
soloną i paprykowaną, smalec, śliwki, 

powidła i t. p. 
odsprzedającym udziela się odpowie 

dnie ceny. 1716 1 - 2  
Upraszam o łaskawe zlecenia 

i pozostaję z wysokiem poważaniem

Tomasz Gnrowicz
Budapest, V I J , Kiralyntera 31/52.

250  g u ld e n ó w  w  z lo c ie ,  
jeżeli Crems Grollcbjuneii w. ~.is Grollcb nie usunie 
wszelkich niec—.ystośei skóry, jako 
to piegów, plam wątrobianyeh, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
i t. d. j nie utrzyma cery aż do 
starości lśniące białą i młodzień
czo świeża. Żadna szminka. Ceua 
60 ct. Skład główny: J. G r o l l c b  
w Sernle. Lwów: Z. Rucker, apt., 
Alojzy H iib te r , draguerja — 
Kra *w: W. Rodyk, apt. Przemyśl: 
D. Ludkiewicz i 8p. Rzbbzów: J .

s
* 1 kjy . ł . i ł io  o i iu n  .  u  •

Sehaitter i Sp. T irn jlpo l: H. K»- 
hane, a p t .; M. Krzyi nowski apt.

J A N
' j a r z y n a '

ju b i l e r  i  z ło tn ik
/weLwowie pl.Marjacal 1
„oleca swój bogato za-1 

i opatrzony skłaa wyro
bów juuilerskioh, zło 

tjch i Brebrnych
po uijuiisz^cli - 

ceiiAch.

J fl O J flO T K J
niszczy pewnie bez bolu i radykalnie

n e k r o t o n

(cena 25 ct w. a.)
wyrobu 1710 1—16

Leopolda Lityńskiego
magistra farmacji.

L w ó t ,  K o p e r t i ik n  2-
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

Bo poziomek!
Najzdrowsze zamiast k o n i a k u .  

Kieliszek starej żytnej wódki

„Bałłabanówki11

poleca 
K A - I N T I D E I L ,

IA80M MŁLiPA
WE LWuWIE.

P r a e p l s :  Poziomki ] osypuje się
cukrem, polewa się kieliszkiem 
„Bałłabanówki" i aoaaje się 
śmietany. 1711 l —4

m ew y & o riiu  w  m u  i  f e a m u
p rz e *  o p r o w a d z a n o

K - e k s a t t

po zł. 2, 2-80, 3-20, 1*60, i, 4-40 i R z ł 
za funt “  500 gramów.

UOOOOUOOOOOOOOOa&COCXX3 3 0  c
og H E R B A T Ę  Familijną &

Wysiew ki herbaciane
00 zł. 1'50 i 1-70 za funt —  50o jemmów 

z zupełnie świeżego transportu
l—? poleca handel 1010 b

ST. MARXIEW1CZA
Lwowie, w Rmkn L *S-

Dra Antoniego Barańskiego

fisły DooręczuiK welsryuarji
wydanie trzecie, z 26 rycinami, kar
tonowa ie 1 zł., z przesyłaą 1 zł. 20 et.

karton zł. 1 30 ct., z przes. 1 zł. 50 ct.

Obydwa dzieika B o b w e n c jo -  
n o u a n f c  p r z e z  c .  U . M i n i s t e r -  
»kWA r n l n i c t w a  i c .  k .  g a k łe .  
T o n u i z y s t W d  sr« ę > u d a r  lA le

po’eca 1698 J —2 
ZE£!slęgarzi.i&.

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w c w i e .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

w </> b ilo  1 - 8 0  i 8 rt. g
8 Znakomite s ie w k i  z M at 8
fi ’/, k ile  1  4 0  I zł. 1  - 7 0
O poleca HANDEL

§ Alberta Szkcwrona &
S  iw ów , plac Msrjacki 1. 7. 
COOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOG

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
SvTiadectwa renomowanych lekarzy. 

Nieszkod iwe — bez leków.

Sztuczne zęby i szczęki
■według najnowszego 
systemu amerykań
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluioidzie, 

iako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier deniystyczno-trchniczne
B .  B E R G E R A

we Lwowie, mi. Karola ludwika 5, 
w domu Wgo P. S-romengera.

jj N a jw y t rflite j-sze

I  C u kry  daserow s
które przez Szan. Odbiorców za naj- 

kilo mięsza-lepsze uznana zostały *1, 
c !-ch zł. 1‘20.

V, ki’o ł  a i - a  i p r o s z k o w a n e  
v pustkach Waszanych zł. 150.

'/, kilo C ze k o l a d y  d e s k o n a ł e j  
po i-0, 90 ct. i wyżsj.

-/, kilo JKu r m e lU u w  n - l ę s z a n .  
75 ct.

p o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
I właściciel , parowej fabryki czekolady

Lifrow, ul. Kopernika I. 3.

Wszystkim chorym na nerwy
n4»JgOręcej zaleca się wyszła w 22 nakładzie broszura t 

R om ana Welssmaikna 920
1 „o uniknięciu I leczeniu cnorób nerwowych i apopleksji."

Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

stsłkiJT x x a tx X 8 K x  » .  x  i m x x  jcxx>. n
g Zniżenie ceny koksu. Ś

KOKS, KOKS, KOKS. g
N ajlepszy koks gazow y sprzedajem y po cenie 15 

GO *1. i a  w agon =  10.000 klgr., loco dw oruec Lwów. X

„  16H 1-6 żarrad a t ł a u  p : i w e j «  w e L »ow  t. mu
*

D O  A  l i  E i  Y  K I.
K A R T Y  J A Z D Y  ,,t

^  S i e d e r l s i d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

» 'c i w a r z j ’s t i r a  ż r - g l n g l  p a r o r e j  

I. R o low ra trln z  O WIEDER.
I V .  W e y r in g e rg a s s e  7  a

ProGpekta i objaśnienia szybko i bozrdUaie.
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Kolej 3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct 
0 z Krakowa 50

W  Ł a d e g u a c h  .D I A N Y p r z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 

obok ogrodu Jozuleklogo
& istnieją wszelkie możliwe 

gatunki wanien
porcelanow a 1  s ł.  
m arm urów  0 0  et. 
■st lam ma 7 0  et.

m onolitowa S5  ct. 
cynkow a SS et. 
kclaaua M  et.
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TYTUS TURKOWSKI
ul. H etm ańska I. 10,

p o l e c a  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

Tapet, portjery,
m 'ble własnego wyrobu

ry .

Korneuburski proszek dla karmy bydła
dla koni, bydła rogatego i owiec.

O j blisko 4 0  lat z ogrom nym  snkceaeun w użyciu w wielu obo
lach w wypadka h niechęci do te ra , iłe m  traw ien ia , dla 
poprawy m leka i zw iększen ia wydatnoftci podojn  a ró w  ; 
wspiera n atu ra ln ą  aiłę odporną  zw ierząt przeciw a a ra lll*

wym w p ły w o m .
_________  Cona '/i pudełka 70 ct., ’/, pudełka 35 ct.

Należy baczyć na powyższą markę ochronnę i żądać wyraźnie 
K w izdy kornenhnrsk leso  proszku  d la  kat my b y d ła .

Prawdziwy do nabycia w aptekacn i droguerjacb.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1318 1 - ?
-Franciszek Jan  K w izda

c. k. austr. I król. rumftńskl dostawoa nadworny, aptekarz okręgowy, 
w Korneuburgii pod Wlednlen.
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U  Fabryka maszyn rolniczych i lejahia żelaza

g  M IC H A Ł A  D O R N W A L D A
X  w Przem yślu

poleca znakomite młocarnle z karbowanemi cepami, kieraty, 
wialnie i sieczkarnie własnego wyrobu.

15 Jc n e ra ln a  agencja  s taw nych  aiew ników  Fr. M elichera. IM
r !  Z powodu licznych zamówień uprasza się o spieszne zgłoszenia,
m  tąlciu umożliwienia terminowej dostawy. 1680 1—15

Zam ów ien ia  na aiewnik l M elichera przy jm u je  ta k ie  
^  Sunia. roln iczy we Lw ow ie.

Najnowsze gatunki cygar i papierosów
otrzymała 1758 1- -3

Lwowska specjalna sprzedaż tytoni e. c. t
przy placu M alickim  1. 14.

Szanowna gospodyni!
Przez wilgotne mieszkania psują się meble, suknie 

i zdrowi ; można temu złemu ,.:two zaradzić. Proszę 
sobie kupić pakiet patent. Frankla

, , V I N E R O P U L V E R ’
zmięszać go razem z wapnem, j  m ie & z h iiU ie  P ia n i  
przez b ie len ie  będzie  Jaauo b ia łem  1 zu
pe łn ie  anchem, o# stwierdzić mogą tysiące dzięk
czynień. Dla pokoju wystarczy 1 kilo. c,na 50 ct. 
Mniej niż dwa kilo nie Wjseła się. Rozsyłka ma miejsce 
za zaliczką.

Praspekty, świadectwa, przepisy użycia gratis i franco 
przez 984 1 — 1

Leffler Gfynla
Steinamanger, Węyry

Od 50 lat istniejąca £ rm a :

łan Wallach i Syn
L w ó w , B y n e k  l. 3 8 ,

najdawniejszy

M A G A Z Y N  S U K N A  
I towarów wełnianych

1289 1—? poleca
sukienka lekkie na mantyiki

w w.elkim wyborze po zł. 1-90 za 1 metr 
nowoNcl n j  uezon lutni

jakoteż płótna kolorowa na ubrania, 
drelichy, płótna liberyjje, oraz Cord 
płócienny na ubrania do jazdy konnej, 
przewyższający trwałością każdy inny 

wyrób.
— Próbki zawsze przygotowane. —

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Kofi&ule salonowe
po zł. 1‘05, 1-55. 2, 2-25, 2 50 i 3.

K o s z u l e  z pr-_c ami pikonemi i fał- 
dzikami (zaki idkaiui) po zł. 2-75 i 8

K oszu le  kolorowe, krętoł-lwe i 
ozfortowe po zł. 2 50 i 2‘75.

K oszo le  nocne po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
j ł .  *49, 2-60 i 3.

K oszu le  d la  ch łopaków  po 
zł. 1-40 i 1 60.

K  a l i s o n j r  d l a  c h ł o r a k 6 \ r  po 
85, 95 et. i zi. 1-10.

Pó łkoezn lk i z kołnierzami 50 ct.

K A I aE S O N Y
po et. 90, zł. 1.05,115, l-4b, 165, 1’80.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 i 2-80.
MANKIETY tuzin po z*. 4 i 4 oO.
CHUSTKI płócienne, tuzir po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1-40.
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po u c a e n  fabryczny uh

K R A W A T Y
w  n a jw ię k szy m  w yborze .
Zamówienia z prowincji wykonują

się najstaranniej. 1433 1—7

Pomimo wszechstronnego rozwoju ch6mji ko»metycznej i niezliczonych 
przetworów na tern polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka, Którym jest
O r . F r y d .  L e o g i e P a  B A L i A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lcngiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego minister,um, a prof. dr. med Raspi, p okurator 
uńiwer»ytetu w Wiedniu, i profesor Pyeflucl w Londynie i w. i. bzczególn. i go 
zalecają. Balsam leu uzyskuje się za pomoc* postępowania chemicznego, które 
od la1 80 nie uległo żaduej zmian** nadaje ...u wlasnoss usuwania starego naskórka, 
w nlejSóD którego powstaje naskóreU nowy edznnr>ijąsy się Młodzieńczą świeżością, 
niemniej t e ł  gubi bezpowrotnie wszelkie nleozysteńol skóry, plamy, piegi i zaczarwle- 
n.aul. wygładza zrarazpzKi I dzioby pu ospie, nadąjąc skórze niezrównaną gładkość, 
świeży 1 ożywiony kolon L -C en a  Balsamu brzozo? go z ł .  1*00  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu Uzozowego zyskują nadzwyczajną delika
tność, konserwuje . ię nadal za pomocą K r .  L Ł N lG I E L A  O P O * C B E M E ,  
doza 0 0  C t., i D r .  Ł E K 6 I E U  M Y D Ł A  B E N Z O E , z. . ztukę 6 0 ,  3 0  C t.

Wysoką prowizję
a przy obrocie większym i s t a ł ą  
P u . s j ę  płacimy a g e n t o m  za sprze
daż prawnie dozwolonych losów na 

raty. 985 1—6 
Oferty do „ H a u p tstiid tisch e  

W echselstuben  — G esellsch f t  
A d le r  dt Cnmp. B u d  p e s t”

J A N A  R E D L Ą
W E LWOWIE

Do nabycia w każdej wlęk.znj aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowie u Wilrtora Redyka apt., 
w Cserniowcaoh u tłoliohowskiego następcy Mahl apt., „  Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfred*

Blumeiithala i w droguerji A. Haas. 001

O r z e c z e n i e  l a b o r a t o r j u m  c h e m i c z n e g o  k r ó l  a j j j .  m i a s t a  L w o w a .

N ie z r ó w n a n ą  d o b r o ć  
t y c h  t u t e k  d o w o d zi 

o b o c z n e  o r z e c z e n ie  
ch em  ic z n e g o  la b  orator, 
k r ó l. o to łe e z n . m l a i U  

L w o w a ,

L. 19.148/1892.
Do pana Stefana Wierusz Kiemojowskiego

fabrykant* tuiet cygaretowych we Lwowie.
Z polecenia M agistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem n-desłany przez pana papier oygareiowy, oznaczony 
wodnym napisem ,8  W. Niemojowski11 i znalazłem, ie tasowy 
niezawiera żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę
dem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobyw»jąoych się 
dymów, odpowi-dw zupełnie wszelkim wymogom hyg.enicznym.

Z miejskiego luboratorjum chemicznego.
Widziano w prez. Magfatr. Lwó-r dnia 30. Marca 1892.

Mnchnaokl w r. Dr. M D. Wąsowicz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i s ą d o w y

T m k l  h j r * l ‘ ’, l l c z n «  

8 . W . N i e m o j o w s k l e g o  

n l o  z a w i e r ą j ą  ż a d n y c h  

z d r o w i u  s z k o d l i w y c h

sk ładn ików .

Du nabycia w sklepach 8 .  W .  N i e n i  o j  o w a k i e g o  w e L w o w i e Teatralna 3., Jagiellsńska 6., w K r a k o w i e Sukisnm c^!8.
ora* we wszystkich znaezuisjszyoh handiaeh i trafikach. g W  O h trz e B ®  * lę  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m .

Do każdego pudełka tutsk, i  ^opatrzonego firmą 8. W. N i e m o j u W s k i  dołącz* się powyższe orzeczenie urzędu etnicznego
król, stoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 1345 1 ?

a
! J E D W A l  3  *

Najzdrowsza I najprzyjemniejsza w noszeniu w (ecie I wzimle Ja*t B i e l i z n a  t r y k o t o w a  h y g l e n l c z n
z surowego czystego jedwabiu

odzn»czoua ehlubnemi świadectwami pp. Lekarzy tak w kraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną
zaopatrzonego wyrobu

M ndolfa M ayera w B ern ie
główny skład pewyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien 1 gotowej bielizny

F .  S .  B A R D A S Z A
ti/o L w o w ie , tf ls -a -v is  k o śc io ła  k a te d ra ln e g o •

Dla cierpiących w ogólności po
lecam tylko 1 jliznę hygieniczną — 
czysto j'edwabną z fabryki Rudolfa 
Mayera w Bernie, bo j js t  niezawo
dnie najzdrowszą w noszeniu.

Lwów, w Marcu 1892.
D r . a z te m b a r th  m. p.

Uzuaję, ie bielizna trykotowa, wy. 
iobiona przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, a zbam.na, chemicznie, jako 
czysto jedwabna, bez żadnych innych 
składników, j .s t  najpewniejsza w no- 
szei iu, dla UI ‘b wątłego zdrowia, jak 
również uraktyeznlujgza od wełnianej 
lub bawełnianej.

Lwów, dnia 1». Marea 1892.
P r .  Głowacki m. p.

Dyi-i kior kr. Szpitalu powszechnego 
we Lwowie.

_ B-eliauSj wyrabiana pizez pana 
Rudolfa Mayera w Bernie, czysto je 
dwabna b  ,» żadnych innych składni- 
rów chemiczni,i jako taka uzuana, jest 
hygieniczną! i niezawodnie najzdrowsza , 
w noszeniu.

Lwów, »4. Maja 1892.
Prof. D r. L o n g in  ł e ig e l  m. p.l
Bieliznę trykotową , wyrabianą' 

przez pan* “Rudolfa Mayeia w Barnie 
uznaję za hygieniczną ochronę przed 
przeziębieniem , mogę ją  poleeid po
trzebującym.

Lwów, 1?. M.ja 11882.
D r. E d w a r d  S a w ic k i  m. p. 

prym, szp.
Dla rekonwalescentów i -w ogóle 

ludzi cierpiących uziaję bieliimę ] 
gieuiczną czysto jedwabną, wyrobu 
fabrykanta Rudolfa Mayera w .Bernie; 
jako najaarowizą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu. — Lwów, 16. M aro  1892.

D r. J ó z e f  W e ig e l n i. p 
Bo Pana

Przeeiw reumatyzmowi jako hygieniczną 
bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą 
przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, za naj
właściwszą w noszeniu.

Lwów, dnia 16. M -rca 1892.
- D r . B a r ą c z  m. p.

Bieliznę jedw*buą trykotową wy- 
rouu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiśuie wypróbowana — polecam 
jako rzeczywiści hygieniczną, a w 
uiyeiu praktyczniejszą od wełnianej i 
nirianej.

Lwów, dnia 16. Marca 1892.
D r. K a r o l  G ross  m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
nie znam inn»j, by tak korzystnie 
w leoie jak i w zimie, jako hyg śni
eżna do uiyeia się nadawała.

Kraków, dnia 28. Marca 1892.
D r. ŚHwińs/ei m p

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mvers 
w Bernie jako ezysto surowo jedwabna 
be* żadnych innych sk-adników — 
je .t uajpewniejszę w noszeniu dla 
osób w j ;łegi zdrowia, jak również 
praktyczniejsza od w łnianej, baweł
nianej luo nioianej.

Kraków, 28. Marea 1892.
I b -  T o rczy itsk i  m. p.

Seknndarjusz Szpitala w Krakowie.
„ E d w a r d a  H e l i  r lg a , we Lwowie. Wskutek polecenia Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przed

łożone prsoz Pana dw,e próbi triko tu  jedwabnego, — opatizonego marką: „K. k. 0»str u. ung. Priyilegium Hygienisehe 
Seiden Trieot-W Ssehe Rudolf 11 ayer — Seiden Trieot W aarei, Fabrik in Brlinn® — tak pud względem ehemic’!' ja* '- 
óciowym i mikroskopowym, l  na podstawie otrzymanych wyników wydaje zgodnie z prawdą orzeczenie, ie sporządzone są 
takowe z ozysttgo jedwabiu, b az  domitssek innych włókien. Besztki prób rzeczonego trikotu, zaopatrzone marKą ochronną 
i pańskim podpisem zachowuję ’w Laboratorjum pod powyfszą li zi ą urzędową w i elu możliwych dalszyeh porewnywań 
i badań. i .  miejskiego L alo ra to i jum chemicznego *» Lwuwie, 30. Marea 1892. D r. M ii c zy  s ta w  D u m n  W ąsow icz  ł .  p.

.^rzysięśoL chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa. 1117 1—7
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Vjjciie.ra.

Am erykańskie  g rab ia rk i  y,o 30 zł. 
w. a , pa teo t  s ie ra ty .  m łoearnie ,  
uilycki, eraz  wszystkie inne s t a 
ra n n ie  wykonane maszyny rolnicze, 
jako  też lane  żeiazne części składowe 
maszyn do sam ois tne j  a wykończe
n ia  n as . n, narzędzi rolniczych 
i dla celów budowmciyeh, pud- 
k ła  i y , rus-.ta i t. p, d s ta rcza  
z najiepsz go m 1 1 e r  j a ł u tanio  

i p rę lk o

J a

F a b r y k a  m u a z y u  i  o d l e w a r n l a  ż e l  z a

W  Y C H E R A ,
L w ó w , u lica  G ródecka  l. 47. 175ij« t_ 6

♦  41 jh-V-4bl[óll♦  ♦  ♦  ♦  #  #

Absolutn ie pewny, zupe łn ie  n leziLo*  
dllw y, 631 1—6

V  przez lekarzy  zalecany środeu  ~W

przeciw pocen’u się nóg, * 
pieczeniu i niemiłej woni nóg.

Skutek niezawodny przy eiągłem noszeniu.
Tuzin par z przepisem użycia 34 ct.

Liczne pisma z uznaniem od wysokich osobistości 
leżą w ok ładzie głównymi:

H erm anna Sonnen/elda,
 :I  f f le u eń, I. M arlen gieme nr. 3.
Wysyłka pocztą oa 10 tuzinów za poprzedniem nadesłaniem naleźytości, 

luo pobrau.em. Podać długość nogi 
D» nabycia we wszystkich sk ł.d ich  bitlizcy, butów, galanterji i papieru

P an lc fle  zdrow ia
z chemiizn:e czystego 

jodłowego papieru.
C. t .  p .  a .

> -
I "
Z
<

Uważajcie na futra!
Uważajcie na meble!
Uważajcie na suknie!

Jedynie pew nie zabezp iecza :

a n t y m o l i n a
Cena pudeUcn 40 ct. w . a

Do nabycia trlko w składzie materjałów i 
L I T Y Ń S K I E G O ,  we Lwowie, 2 Kopernika 2.

3 E C  T

farb L E O PO L I
1705 1

99
 ______ —  -  Ą . '

l*łyn de-sinfekcyjno - odwaniajm y.
Nieoceniony środek do yupełnego odwonieniu nocników, kbsetów i t p. wystarczy 

kilka ł jz  k tego płynu do zupełnego odwoni?nia i znakomitej desinfekcji.
I W  Cena f la szk i 5 0  ct. to. a . "4RĘ|

Nabyć można tylko w składzie materjałów L E O P O L D A  L i lT Y Ń S K lF G O ,  
magistra farmacji — we Lwowie, Kopernika 2.

Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

M a ś ć  k a u k a z k a
przeciw  odm rożeniu. ioc4dir ?

Środek teu, sporządzony wedle recepty, zalecanej w pół
nocnej Rosji i krajach podbiegunowych, jest je d y n y m  
ś ro d k ie m , prawdziwie skutecznym przeciw wszelkim odmro

żeniom.
Cena sło ik a  w ra i  i  przepisom  u iy e ia  40 ct.

Główny skład w aptece

PO D  „ S R E B R N Y M  0 R Ł F M “

Zygm. Ruckera
w e Lwowie.

Zam ów ien ia  z p row incji uskutecznia sie odwrotną pocztą.

P r o b .  K n e i p p a

Lwńw: F . S. Bara**:
„ 1. Dresler i Syr.

Brody: R L^uk r.
Drohobycz.- Marjan Bałanda. 
Jarosław. Otto FSrster et Comp.

Znakom i U,
pot wsiąkająca!

L  K ap ferer i Sp.,
Wiedeń, IV 1 I, ottdKringerstrasse Nr. 20.

S k ł Ł d y  g ł ó w n e :
J a s ł t : T. W. Brąglewioz.
Kołomyja: W iktor Sedlaczek.
Przemyśl: Jfnowski i StrzyAlwski- 
Sambar : Bukowczyk i Milewski- 
Sanok: J. Barański ^83 1—8

Jedynie p r a w iz iw e , j e ie l i  b ielizna nosi j o t o  w ę f lz d  proboszcza.

J .  a N D E L A
nowo odkryty zamorski proszek

zabii» z p e w n o ś ć ' 
szwaby, karakony, pluskwy, Pcwy, moskale, muchy, 

Znak echronny. mr»M«rkl, stunogl. mQ\iki ptasie i w ogóle owady.

Prawdziwy i tanio do nabycia

J  w  d r o g u e r j i  A a i d c l a

13 zum *Schwarzen Hund1 Hussgasse 13,
13 Dominikanergasse 13, U  Kettengasse 11 W Pradzi

W E LW OW IE: Zyg. Ruokera apt. pod „Srel rnyu.. 0 :łsm “. P- ^Hko- 
i lasoh ant.. Aioji y Hubner a-ogueriw, ul. Karola Ludwika -1 zef Hank*-sUad 
! materiaSów, J . Be.ser apt Pi« *r Grilhofer apt., Karol Bayeri al. Krako ika. 

BIECZ: W. Fusek apt. BIAŁA: E. Krupp i.. BR oD Y : p .  L«nd"sbei g a p t .  
C H o W w :  St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK* Jan
pod Lwuwem: A Lippu. GLINIANY: A. Hełm. ap łąjA S Ł O  : R ., Paseki apt. 
K o ło m y ja :  E. Stenzel ap.^ J . Sidorowioz, K. Bp. W itosła Kfc. K O PY C Zra 
CE: M. Reder apt. K0S8ÓW S. Bursa apt. KRAKu . : E. Rudier a ^ . ,  
E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiazniewak, apt., .. Rosner apt., W. 

I Krzysztofowioz, skład materjałów, A. H a? „łka. KROSNC : J a l  ł^A row ioz . 
SULIKÓW : B. Misiołek apt. K U TY : Aleks. Zagajewski ant JA R O ^A W . 
Witóooki apt. NOWY TA RG : Ad. Baumann, a .  Lauor, >__ Holzgrun. NOWY 
SA ck: T. Grossbard, Lieohtmann. NIEM IRÓW : K Ppzedrzyniirski apt; 
PRZEMYŚL : A. Faliszewsk SOKAL: Eug. Wysoozański aptg, 8U C IU . 
C. C z e ^ ) ’ki Pt- STANISŁAWÓW: A. Bei aj»t. STARE MLASTO . A.Ba^ 
lueh ap? TARNOPOL: F. Jamrogiewioz apt., E. I r ^ t z .  TARN< . . . .  
Berger \V. Mildner, S. Steissenb irg i M. Adler apt. WADOWKiE S. K 
rc w fifM t.  T. R a u k b erg er.^ Z Ł O ez ó W j Jozef Gold. ŻYWIEC: M . ^s

U
1 'łuszKiewityz. — KAŁUSZ: St. A. Szustou apt.

Wydawca: Józef Laskownicki Odpowiedsiatey za redakcję Adam Krajów, eki. Papier z fabryki ozerladskiej, Z D ru k a rn i  vD z ie n n ik a  P o l s k i e g o / p ^ d  z a rz ą d e m  F ra n c is z k a  K a ttn e ra .


